żę Ra ów w Marokku zawinęło. 
6 statk 


` skom napastniczym i wojskom lisyn- 


Vue A 


ROK VII [1951] Czwartek, 15 lutego 


W pierwszą rocznicę radziecko - chińskiego układu o przyjaźni, sojuszu 


i pomocy wzajemnej 


Front pokoju krzepnie 


Przyjaźń między narodami ZSRR i Chin nieznaną 
w dziejach siłą, umacniającą pokój na całym świecie 


MOSKWA. (PAP) W związku z pierw | jaźni radziecko-chińskiej”, w którym 
szą roczn cą radziecko-chińskiego ukła- | pisze m. in.: 
du o przyjażni, sojuszu ; pomocy wzaje | Radziecko-chiński układ. o przyjaźni 
mnej środowa „Prawda” opublikowała | sojuszu i pomocy wzajemnej rozpoczął 
artykuż pt. „Thumf nierozerwalnej przy | nową epokę w rozwoju przyjaznych 
stosunków wzaj jemnych między wielkimi 
narodami Chin i Związku -Radzieckie- 
go. Zapoczątkowa: on nowy etap w 
rozwoju stosunków międzynarodowych, 
albowiem układ radziecko-chiński prze 
kształci: przyjaźń między 
ZSRR i Chin w tak wielką i potężną 
siłę w dziele umocnienia pokoju na 
cażym świecie, jakiej nie znają i nie 
znaży dzieje ludzkości. 


Cale olbrzymie znaczenie wspóźpra- 
cy radziecko-chińskiej w walce o pokój 
ujawnia się ze szczególną siłą w świe- 
tie  osłatnich wydarzeń.  lmperalizm 
amerykańsko-angielski prowadzi obłęd 
ny wyścig zbrojeń, wzmaga przygoto- 

wana do nowej wojny śŚwiałowej.  A- 
merykańscy podżegacze wojenni prze- 
szi od przygotowania agresji do ała- 
ków jawnej agresji. Rozpętali oni 
krwawą wojnę przeciwko narodowi ko 
reańskiemu, okupowali wyspę chińską 
Taiwan, wprowadzili do cieśniny ta- 
wańskej siódmą f!otę amerykańską, do- 
konują pirackich nalotów na  teryto- 
rum,- Walka narodów ZSRR i Chin 
w obronie pokoju udaremnia plany im- 
peralstycznych agresorów. Front po- 
koju. krzepnie i rozszerza się. 


Rok istnienia ukżadu, radziecko-chiń- 
skiego — pisze w zakończeniu „Praw= 


Wojska agresorów 
okrążone w rejonie 
Henson 


PEKIN. (PAP) Ogřoszony 14 lutego w 
Phen'anie komunikat dowództwa na- 
czelinego Korczńskie, Armii Ludowej 
donosi: 

Oddzialy Armii Ludowej w ścisłym 
wspóździećaniu z ochotnikami chiński- 
mi odparty na cażym froncie ofensywę 
nieprzyjaciela i przeszły do konnir- 
ofensywy. W rejonie Henson wojska 
nieprzyjacielskie zostały okrążone. 

Na froncie seulskim w rejonie po*u- 
dniowego brzegu rzeki Hangan od- 
dziaży Armii Ludowej zadaży nieprzy- 
jacielowi znaczne straty w ludziach 
oraz zniszczyły 9 cołgów. Artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliza 8 samolotów 
nieprzyjacielskich. 


A w Marokko 
bpa ują Amerykanie 


YŻ (PAP) „Humanite“ donosi; 


ów amerykańskich z materia 


oddanych Amerykanom. Część mate- 
riałów została przewieziona amery- 
kańskimi samolotami wojskowymi 


nie dla aj Za ; 
jaźni” | -w y między 
Chin i ZSRR, dla sprawy, pokoju i bez- 
na lotnisko Sale. - | pieczeństwa -wszystkich narodów świa- 

Dziennik piętnuje kłamstwa ofi- |fa. Niechajże więc wiecznie żyje i roz 
cjalnych komunikatów, które dono- | kwita bratni sojusz i przyjaźń między 
siły, jakoby rozmowy. francusko- | Związkiem Radzieckim i Chińską Repu- 
amerykańskie w sprawie oddania | bliką Ludową dla dobra narodów tych 
baz Stanom Zjednoczonym nie zo- | wielkich krajów, dla dobra pokoju na 
stały jeszcze zakończone. całym świecie! 


Na południe od Maigii 


- Potężna kontrofensywa 


k ludowych w Korei 


PEKIN. (PAP) Korespondent agencji | manowskim, na południe od rzeki Han- 
nowych Chin donosi z frontu koreań- | gan. Wojska ludowe w przeciągu 24 
skiego, że oddziały wojsk ludowych | godzin posunęły się naprzód o 20—30 
1 ochotników chińskich rozpoczęży w | kilometrów. 
dniu 11 lutego br. potężną kontrofen- | Cały front nieprzyjac:elski stoi w 
sywę przeciwko amerykańskim woj- obliczu załamania. 

Trzy pułki VIII dywizji wojsk lisynma 
nowskich zostaży doszczętnie rozbite 
w rejonie na zachód od Henson, Il i 
VII amerykańskie dywizje . piechoty 
| oraz V dywizja lisynmanowska ponio- 
Sy znaczne straty. Oddziały koreań- 
skich wojsk ludowych i ochotników 
chińskich posuwają się w dalszym ciagu | 
| w kierunku południowym. 

Korespondent agencji nowych Chin 
przypomina, że w dniu 25 stycznia woj 
ska Mac Arthura w sile ponad 200.000 
żołnierzy i oficerów rozpoczęły gwał- 
towną ofensywę wzdłuż linil biegnącej 
od Kenson na środkowym odcinku fron 
łu do Inczonu na wybrzeżu zachod- 
nim. W ofensywie tej. wzięży udział 
prócz dywizji amerykańskich i lisyn- 
manowskich także jednostki brytyjskie 
i tureckie.. Po osiemnastu dniach za- 
ciekłych walk, w toku których nieprzy- 
jaciel poniósz dotkliwe straty, ko- 
reańskie wojska ludowe i ochotnicy 
chińscy przeszli do kontrofensywy. 


Strajk aie A 
w Belgii 


PARYŻ. (PAP) Z Brukseli donoszą, 
że 26 tys. górnków belgijskich w za- 
chu tlumnie okupują amałorzy zja: | g*ębiu Leodium Ger: ąz przed dwo 
zdów, przygotowujących się pilnie| ma dn'am „strajk. Do strajku 
do Spartakiady. łego przyłączyli sę obecnie góm'cy 
f -y „| okręgów węglowych w Mons i Char- 

Na zdjęciu: jeden z naszych naj:| jeygi. W Mons przerważo pracę po- 
lepszych zjazdowców w efektow: nad 35 tys. górn'ków, czy!: prewie 190 
nym skoku, (Foto IKP) proceni zag kopa'ń tego zaglęb'a. W 
Chamiero, strajkuje: 8 tys. górników, 


s 


iż zima straciła już dużo 
to jednak w gó 
rach warunki narcarskie są jeszcze 


Mimo, 
na swym uroku, 


dobre. Zbocza Kasprowego Wier: 


z 
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Płyną fundusze 
na „Dom (Chłopa 


WARSZAWA. PAP) W lutym br. | 
rozpoczęła sięw kraju zbiórka fundu 
szów na budowę „Domu  Chłopa*. 
Akcję prowadzą liczne terenowe ko- 
mitety budowy „Domu Chłopa“, któ- 
re przystąpiły we wszystkich gmi- 
nach do sprzedaży specjalnych „ce- 
giełek*. 

Pierwsze dni zbiórki świadczą o 
dużej ofiarności chłopów. W woj. 
gdańskim gromady, gminy i powiaty 
przystąpiły do współzawodnictwa w | 
zbiórce funduszów. ! 


Ruch ten obją? cały, kraj, 
dżąc, że wzmożenie produkcji, 


trwalego pokoju. 


Fabryki Sieci 


Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 


Zbliża się Międzynarodowy Dzień Kobiet, święto wszystkich postę* 
powych kobiet świata, walczących o pokój i sprawiedliwość społeczną. 
Kobiety polskie przygotowują się doń, zwiększając wydajność pracy, 
podejmując „zobowiązania produkcyjne, zaciągając „Warty Pokoju”, 

Również kobiety pracujące woj. 
goskiego podejmują zobowiązania produkcyjno * oszczędnościowe, wie* 
umocnienie gospodarcze naszego Pań: 
stwa jest jednym z ważnych czynników, 


- b 


byd* 


gwarantujących zachowanie 


Na zdjęciu. Stanisława Wiśniewska, przodujaca tkaczka Bydgoskiej 
Rybackich, brygadzistka 
w ostatnim etapie współzawodnictwa pracy. (Patrz reportaż na str. 3) 


zespołu, który zwyciężył 


(Foto 1KP) 


Deklaracja Sekretariatu Generalnego FIAPP 


O pokojowe rozwiazanie 


problemu niemieckiego 


WARSZAWA. (PAP) We wszystkich | chodn:ch i odbudowie armii hitlerow- 
krajach, kłóre padży ofiarą hiilerow- | skiej pod dowództwem zbrodniarzy 
skiej agresji « w cażych Niemczech roz | wojennych’ | faszystowskich oprawców, 
wija się potężny | szeroki ruch prote- | masowo wypuszczanych na wolność. 
stacyjny przeciwko groźbie, która za-| Na fali tego powszechnego oburze- 
wiszą nad pokojem * bezpieczeństwem na i potępienia zacieśniają się ponow- 
narodów: remiiitaryzacji Niemiec Za- | nie więzy solidarności i jedności bo- 


jówników ruchu oporu i ofiar barba- 
Protest Albanii rzyństwa hitlerowskiego. 

w ONZ 

IE 


Wierny szlachetnym ideałom ruchu 
oporu i pamięc; naszych męczenników, 
FIAPP wita z uznaniem walkę b, wi it; 
Albańskiej Republiki Ludowej 
— Prifti wystosował pismo do sekre ek 6 ogg = morot kair 
tarza generalnego ONZ, w którym vinai kałoskatą TWLOWA. pęt dą 
i i 7y kach = . ` 
dość oawatzata boyz Do: M een niezłomną wolę swych 
wietrznych i'całości terytorialnej Al- mozg Sek gE a PiE „ao pe 
a obróci fe cika przez |żym korowodem okropności i cierpień, 
J a i FIAPP wita propozycję mającą na 
celu znalezienie pokojowego rozwią- 
zania problemu niemieckiego, proble- 
mu tak ważnego dla pokoju światowe- 
go, a mianowicie — propozycję zwoża- 
nia konferencji przedstawicieli czterech 
wielkich mocarstw, które podpisały 
układ poczdamski. 


Jako wykonawca ostatnie; woli bo- 


Pismo stwierdza, że w okresie od | 
1 do 28 stycznia 1951 r. samoloty | 
greckie 15-krotnie pogwałciły Al- 
bańską granicę powietrzną. 

Te bandyckie akty greckiego rzą- 
du monarcho - faszystowskiego — | 
stwierdza pismo — potwierdzają 
fakt, że rząd ten kontynuuje wrogą 
politykę podżegania do wojny prze- haterskich męczenników ruchu opo- 
ciwko Albańskiej Republice Ludo- ru, którzy padli w wace o to, aby 
wej. nigdy więcej nie powłórzyla się 
groza ostatniej wojny, 

Silny jednością milionów swych 
członków, .walczących wspólnie z 
wszystkimi ludźm: m>żuacymi pokój 
przecwko rem/'i:faryzac'i Niemiec, 
FIAPP popiera propozycię zwc”a- 
nia konferencji czterech wie'kich mo 

- carstw, celem kojowe iąza- 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR nia zagednieni 8 ni emi ieżktów i 1 
zwolniło S. W. Kaftanowa z funkcji | teresie wielkiej sprawy pokoju świa- 
ministra szkolnictwa wyższego ZSRR ta. 
w związku z objęciem przez niego 
innej pracy. 


- Wymiana depesz 


między Generalissimusem Stalinem 
a Mao-Tse-Tungiem 


MOSKWA (PAP). Agencia Tass po- 
daje teksty depesz, jakie wymienione 
zostały między Genera'issimusem Sta- 
lnem a Przewodniczącym Centralnego 
Rządu Ludowego Ch'ńskiej Repubiiki 
Ludowej Mao Tse-Tungiem oraz mię- 
dzy ministrem Wyszyńskim | ministrem 
Czou En-Laiem z okazii pierwszej rocz 
nicy podpisania radziecko - chińskiego 
ukiadu o przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej. 

Do Przewodniczącego 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 


Nowy minister 
szkolnictwa wyższego ZSRR 


MOSKWA (PAP) Prezydium Rady | 
Najwyższej ZSRR mianowało W. N. 
Stoletowa ministrem szkolnictwa 
wyższego ZSRR. 


Sekrełarat Generalny FIAPP 
W dnia 14 lutego 1951 r. 


Do Przewodnicząceao 
Rady Ministrów ZSRR 
Generalissimusa Stalina 
Moskwa 
Z okazji pierwsze! rocznicy podpi- 
sania ukladu o przyjaźni, sojuszu | po- 
mocy wzajemnej między Chinami i 
ZSRR proszę Was | w Waszej osobie 
rząd radziecki oraz naród radziecki o 
przyjęcie wyrazów serdecznej wdzięcz 
ności i pozdrowień, 
Podp:sanie układu o przyjaźni, soju- 
szu į pomocy wzajemnej mędzy Chi- 
Towerzysza. Mao: Tse-Tunga, nami i ZSRR słanowi nie tyko olbrzy- 
Pekin. mią pomoc w budowie nowych Chin, 
Proszę Was, towarzyszu Przewodn:- lecz jesi równ:eż połężną gwarancja 
czący, o przyjęcie serdecznych pozdro- | W walce przeciwko aqres/, o utrzyma- 
dań 2 OKozJ: piorwsaoi-rocznicy póź MS pokolu j bezpieczeństwa na Dale- 
pisania radziecko -. chińskiego ukżadu kim Wschodzie | na całym świecie. 


o przyjaźn,, sojuszu i pomocy wzajem- KorzySłając z okaz}: proszę o przy- 


nej. i , |lęcie życzeń da'szeqo rozwoju i umoc 
Nie wąłpię, że układ nasz będzie | n'en'a przyaźni | wenóżorący między 
nadal stuży+ sprawie przyjaźni mędzy | narodzmi Chn ; ZSRR. 


Chińską Repubiiką Ludową i Zwiąs- 
kiem Radzieckim oraz umocnien'a po- 
koju na calym świecie. 

J. STALIN 


Przewodniczący Centralnego Rządu Lu- 
dowego Chińskiej Republiki Ludowej 
Mao Tse-Tung. 


Jasżyzmu i bróreników g wos 
wszyst przec! Roa po- 


Nowe formy pracy 
inicjują budowlani 


WARSZAWA. (PAP) Troska o pełną 
realizację zadań, jakie przed: budow- 
nctwem stawia Pien 6-lein', mobilizu © 
aktyw budowlany do szukania coraz ʻio 
nowych, wyższych, lepszych form pracy 
oraz do stałego usprawniania procesóv- 
produkcji. Wyrazem łego jest zgło- 
szony przez czc*owych murarzy Wæ- 
szawy: Słupeck'ego : Milczarka projek! 


stworzenia tzw. nierozerwalnych bry 0 7 


gad roboczych w poszczególnych spe- 
c'a'nościach budow:anych. 


Istota tych brygad ma polegać m 
przestrzeganiu stażości składu persc- 
nanego danej grupy roboczej . n 
zepewnieniu jej c'ągřości pracy po 
przez opracowanie odcnkowych Wat- 
monogramów robói dia każdego ze- 
spolu. 


Sesja naukowa 
Instytutu 
Marksa . Engelsa - Lenine 


w Moskwie 


MOSKWA (PAP) W Moskwie roz- 

poczęła się sesja naukowa Instytutu 
Marksa — Engelsa — Lenina przy 
KC WKP(b), poświęcona wielkiemu 
wydarzeniu w życiu ideologicznym 
Związku Radzieckiego — ukazaniu 
się IV wydania dzieł Lenina. 
6 Referat pt. „Skarbnica wielkiej 
idei Leninizmu*, poświęcony IV wy- 
daniu dzieł Lenina, wygłosił dyr. in- 
stytutu — P. Pospiełow. 

Dyr. Centralnego Muzeum Lenin» 
— A. Kosulnikow wygłosił referat 
pt. „Wielka przyjaźń i współprace 
Lenina i Stalina w świetle dokumen 
tów IV wydania“. 


Śmierć dowódcy 
oddziałów holenderskich 
w Korei 


HAGA (PAP) Rząd holenderski p> 


dał do wiadomości, że dowódca od- 
działów holenderskich w Korei ppłk. 
den Ouden został zabity, 


Nowoczesne dzielnice 
m'eszkaniowe 


dla górników w ZSRR 


MOSKWA (PAP) Rząd ZSRR ota- 
cza troskliwą opieką górników ra- 
dzieckich. Wyrazem tego jest m. in 
wzrastające wciąż budownictwo mi” 
szkaniowe w zagłębiach węglowych 
W miastach zagłębia donieckiego, 
kuźnieckiego, karagandy jskiego i in- 
nych wyrastają co roku nowe dzie! 
nice mieszkaniowe, przeznaczone d}: 
górników. I tak np. w rb. górnic; 
radzieccy otrzymają 1.700.000 m? po- 
wierzchni mieszkaniowej, oraz wiele 
pałaców kultury, szkół, szpitali, stás 
dionów sportowych itd. 
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Sprawa pokoju na Dalekim Wschodzie na sesji plenarnej 


Zgromadzenia Ogó!nego Q.N. Z. 


Polożyć kres agresji USA 


przeciw Chinom, potępić ich sprawców, - obowiązkiem Zgr. Ogólnego 0.N.Z. 


NOWY JORK. (PAP) Dnia 13 bm. od- 
była się sesa plenarna Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. Na porządku dzien- 
nym znajdoważy się rezo:ucje Związku 
Radzieckiego odnośnie agresji ame- 
rykańskiej przeciwko Chinom, jak 
również w sprawie pogwałcenia przez 
Stany Zjednoczone chińskich granic 
powietrznych oraz bombardowania | o- 
strzeliwania terytorium chińskiego 
przez siły zbrojne Stanów Ziednoczo- 
nych. i 

Jak wiadomo, 7 lutego większość Ko- 
misji Posiłycznej, dziażając na rozkaz 
Stanów Zjednoczonych, gł+osowala prze 
cwko projektom rezolucji radzieckich. 
Poza wyżej wymienionymi rezoluc'ami 
radzieckim do porządku dziennego 
sesji plenarnej wżączono równ'eż spra- 
wę mejsca odbycia kolejnej, szóstej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego, chociaż 
już 14 grudnia Zgromadzenie Ogólne 
postanow.ło odbyć następną sesję w 
Europie. 

DYSKUSJA 

Przedstaw.clel radziecki  Carapkin 
stwierdził, że USA nie mogły zaprze- 
czyć faktom przedstawionym w ONZ 
przez szefa de!'egacji ZSRR — Wyszyń- 
skiego. Fakty te dow'odly, że agresia 
amerykańska przeciwko Chlnom była 
starannie przygołowana ł że realizacja 
jej byża powierzona wyższym amery- 
kańsk'm władzom wojskowym. 

Mówca podkieślż także fakły po- 
gwaicena chińskich granic powietrz- 
nych przez lotnictwo amerykańskie. Ja- 
kie 'eszcze są połrzebne dowody agre- 
sji" Stanów Zjednoczonych przeciwko 
Chinom? — zapyłał Carapkin. Zgro- 
madzenie Ogólne nie ma prawa igno- 
rować tych agresywnych aktów rządu 
amerykańskiego. Na Zgromadzeniu 
Ogólnym ciąży obowiązek pezożenia 
kresu agresji Stanów Zjednoczonych 
przeciwko Chinom, aby zapewnić bez- 
pieczeństwo nie tylko Chinom, lecz i 
cażej Azji. Sprawa pokoju na Dalekim 
Wschodzie — kontynuował Carapkin — 
zależy od tego, czy Zgromadzenie 
Ogólne podejmie tego rodzaju kroki, 
Czy też będzie pomagało agresji ame- 
rykańskiej. 

Następnie przewodniczący Enłezam 
poddał pod głosowanie pierwszą rezo- 
lucję radziecką odnośnie agresji ame- 
rykańskiej przecwko Chinom. Rezo:u- 
cja tła została odrzucona zwykżą mecha 
nczną większością glosów. 5 delegacji 
głosowało za rezolucją, 48 — przeciw- 
ko i 3 (Burma, Indonezia, Jugosław'a) 
wsłrzyma*y się od głosu. 

PRZEMÓWIENIE DELEGATA POLSKI 


Przedsław.ciel Polski — Szymanow- 
ski, wyjaśniając motywy glosowania za 
rezo!ucją radziecką, ośw'adczy! m. in.: 
Polska popiera obie rezo!ucje radziec- 
kie, ponieważ isinieą niezeprzecza!ne 
fakty agresji ' Stanów "Zjednoczonych 
przec'wko Chinom. Obowiązkiem 
ONZ jest przyjąć te fakty do w'adomo- 
ści, połępić ich sprawców ; zalecić kro- 
ki, które by pcłożyży kres owej bru- 
łalnej | bezprawnej agresi  Słanów 
Zjednoczonych przeciwko Chinom. 

W dalszym cągu obrad  Entezam 


cję radziecką dotyczącą pogwatcenia 
przez Stany Zjednoczone granic po- 
wietrznych Chin i bombardowania 
przez lotnictwo amerykańskie teryło- 
rium chińskiego. 5 delegach gloso- 
walo za rezolucją radziecką, 51 prze- 
ciwko, 2 delegacje (Afganistan i Jugo- 
szawa) wstrzymały się od qgźosu. 
Po odbyciu głosowania Zgr 

nie Ogólne ręzpoczęło dyskusję nad 
zagadnieniem miejsca szósiej sesji Zgro 
madzen'a Ogólnego i nad sprawozda- 
niem Sekretarza Genera!nego i Prze- 
wodniczącego Zgromadzena Ogólne- 
go w tej sprawie. Sprawozdanie zaleca, 
aby Zgromadzenie Ogólne zrewidowa- 
ło swą uprzednią decyzię przeprowa- 
dzeńa szóstej sesij w Europie i aby 
sesja ta odbyża się w Nowym Jorku. 


Sprawozdanie stwierdza przy tym, że 
rząd francuski nie przyjąż propozycji 
zorgan'zowan.a szóstej sesji w Paryżu. 

Delegat radziecki Carapkin oświad- 
czyż, że delegacja radziecka sprze- 
ciwia się rew zji postanowienia Zgro- 
nadzonie Paćiqege z dnia 14 grudna 
1950 r. 

Nastepne przewodniczący poddal 
pod głosowanie swoją  proportycię, 
zgodnie z którą Z enie Ogólne 
ma się zebrać nie później niż 10 mar- 
ca celem rozważenia sprawy miejsca 
następnej sesji Zgromadzenia Ogólne- 
go. 39 delegaci głosowało za pro- 
pozycją przewodniczącego, 5 prze- 
ciwko, 11 wsłrzymażo się od G+osowa- 


nia. 
Na tym posiedzenie zamknięto. 


Akcja skupu zboża 


aktywizuje chłopki i robotnice rolne 


WARSZAWA (PAP) Chłopki pra- 
cujące i robotnięe rolne przygoto- 
wują się do 8 marca i ogólnopolskie- 
go Kongresu LK, wzmagając swój 
udział w podnoszeniu gospodarczego 
i kulturalnego poziomu wsi, w przy 
spieszeniu realizacji planu skupu 
zboża i przygotowań do siewu wio- 
sennego. 

Kobiety gromady Smerdnica, woj. 
szczecińskie, postanowiły przyczynić 
się do założenia spółdzielni produk- 
cyjnej i nazwać ją im. 8 Marca. 

O czynnym włączeniu się do akcji 
skupu zboża meldują pracownice Po 
wiatowych Związków Gminnych 
Spółdzielni Samopomoc Chłopska w 
Tomaszowie Lubelskim, które posta 
nowiły poświęcić łącznie 3500 godzin 
pracy, na przeprowadzanie skupu 


Wyższość gospodarki 


zespołowej 


WROCŁAW (PAP) W powiecie 
Ząbkowice, przodującym na Dolnym 


Śląsku w rozwoju gospodarki ześpó 


łowej, chłopi wielu gromad przeko- 
nali się o korzyściach, płynących z 
zespołowej pracy na roli przy zespo 
łowym  zagospodarowywaniu  odło- 
gów. Charaktery.tycznym  przykła- 
dem jest tu gromada Budzow. Grupa 
25 m i średniorolnych chłopów z 
tej gromady obsiała wiosną ub. roku 
35 ha odłogów. Na zakup nasion i na 
wozów udzielono chłopom odpowied 
nich kredytów. 

Przekonani na własnym doświad- 
czeniu o wyższości gospodarki zespo 
łowej nad indywidualną chłopi 
gromady Budzow założyli po zeszło- 
rocznych żniwach spółdzielnię pro- 
dukcyjną, do której oprócz 25 biorą 
cych udział w zagospodarowywaniu 
odłogu, zapisało się początkowo 10, 


zboża w czasie wolnym od obowiąz- 
ków służbowych. ż 

Chłopki z gromady Kosina w pow. 
Kołobrzeg zobowiązały się odstawić 
6 ton zboża do punktu skupu i przy 
czynić się, aby bogacze wykonali 
swoe obowiązki wobec Państwa do 
20 bm. ; 


W Dziekanowicach, woj. kieleckie, 
kobiety pracujące podjęły szereg zo 
bowiązań. Obok prac społecznych 
postanowiły wziąć czynny udział w 
realizacji planu skupu zboża, aby 
akcje zakończyć do 22 bm. 


Konłerencja premierów 


Francji 


PARYŻ (PAP) W Santa Margheri- 
ta we Włoszech odbyła się konferen 
cja premiera Plevena i premiera de 
Gasperi'ego. Narady odbywają się 
przy drzwiach zamkniętych. Biorą 
w nich także udział ministrowie 
spraw zagranicznych Francji i 
Włoch. 


Z komentarzy prasowych wynika, 
że Pleven złożył premierowi Włoch 
de  Gasperi'emu sprawozdanie ze 
swych rozmów z prezydentem Tru- 
manem. Konferencja premierów 
Włoch i Francji urządzona została 
na życzenie Waszyngtonu. Celem jej 
— pisze „Ce Soir“ jest wzmocnienie 


przygotowań wojennych w ramach 


paktu atlantyckiego. Omawiano rów- 
nocześnie sprawę zawarcia paktu 
śródziemnomorskiego, w skład które 
go weszłyby również Grecja, Jugo- 
sławia, Turcja, Izrael. 


„Humanite* stwierdza, że na kon- 
ferencji premierów rozpatrywano 
również sprawę przyspieszenia remi- 
litaryzacji Niemiec Zachodnich. O- 
baj szefowie rządów Francji i Włoch 
dokonali wymiany doświadczeń na 
odcinku walki z ruchem pokoju i z 
przeciwnikami  remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich. 

Rozpatrywano również sprawę 
unii celnej między Francją a Wło- 
chami. 


Nie jest przypadkiem — pisze „Hu 
manite* — że podczas konferencji 
premierów i ministrów spraw zagra 
nicznych Francji i Włoch — do Bel- 
gradu przybył zastępca Achesona dla 
spraw europejskich, Perkins. Amery 
kanie tworzą w basenie Morza śród- 
ziemnego blok, mający uzupełnić 
pakt atlantycki. ` 


Polska i Rumunia 


rąmię przy ramieniu walczą o pokój 
(Ambasador RP w Rumunii złożył listy uwierzytelniające) 


BUKARESZT (PAP) Nowy ambasador 
Rzeczypospoliłej Polskiej w Rumuń- 
skiej Republice Ludowej Wojciech 
Wrzosek złożył listy uwierzytelniające 
wiceprzewodn.czącemu Wielkiego Zgro 
madzenia Narodowego Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej prof Petre Constanti 
nescu — Jasi. Przy złożeniu listów o- 
becni byli członkowie Biura Prezy- 
dium Wielkiego Zgromadzenia Naro- 
dowego, wicepremier ı minisłer spraw 
zagranicznych Anna Pauker, szef pro- 
łokółu dyplomatycznego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych oraz szef Kan- 
ceorij Cywilnei Prezydium. Amba- 
sadorowi Wrzoskowi towarzyszyli człon 
kowje Ambasady RP w Bukareszcie. 


W krótkim przemówieniu ambasa- 
| dor Wrzosek podkreślił, że wspólność 
„celów polityki wewnetrznej Polski i 
Rumunij sprawia, iż oba narody rów- 
nież na arenie międzynarodowej wal- 
czą ramie przy ramieniu o wspólny 
cel — pokój. Ambasador Wrzosek 
zapewnił, że przy pełnieniu swych za 
szczyłnych obowiązków dołoży wsze|- 


przyjazne więzy zacieśniać ku pożył- 
kowi obu narodów i dla dobra świa- 
łowego obozu pokoju, któremu prze- 
wodzj potężny Związek Radziecki. 


i Włoch 


Dziennik „Messagero" podrie, ¿é 
na konferencji premierów omawiano 
sprawę utworzenia „trójkąta Paryż 
— Rzym — Bonn“. 
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Mac Cioy żąda 

od Niemców dalszych 

eliar 

BERLIN (PAP) Wysoki komisarz 
amerykański Niemiec Zachodnich 
Mac Cloy złożył oświadczenie, w któ 
rym zażądał wzmożenia remilitaryza 
cji i dalszej rozbudowy przemysłu 
zbrojeniowego Trizonii. : 

Jak wynika z tego oświadczenia w 
związku z agresywnymi planami im 
perialistów amerykańskich ludność 
Niemiec Zachodnich będzie musiała 
ponieść dalsze ofiary materialne. 
Mac Cloy zapowiedział znaczne pod- 
wyższenie kosztów okupacyjnych 0- 
raz podatków i stwierdził niedwu= 
znacznie, że rozbudowa niemieckiego 
przemysłu zbrojeniowego odbędzie 
się kosztem pródukcji pokojowej. 


Pomyślne rezultaty 


walki z analfabetyzmem 


WARSZAWA (PAP) Prezydium 
głównej komisji społecznej do walki 
z analfabetyzmem ściśle kontroluje 
przebieg kampanii początkowego na- 
uczania dorosłych. 

Ostatnio zaznajomiono się ze sta= 
nem początkowego nauczania w wo- 
jewództwach: katowickim, opolskim, 
bydgoskim i gdańskim. 

Jak wynika ze sprawozdań, w woj. 
katowickim na 816 kursach dla anal- 
fabetów uczy się obecnie: ponad 12 
tys. osób. 

W woj. opolskim na 957 kursach 
pobiera naukę ponad 19 tys. osób. 
Z indywidualnego nauczania korzy= 
sta ponad 700 osób. 

W województwie gdańskim począt 
kowym nauczaniem objęto już wszy= 
stkich zarejestrowanych  analfabe- 
tów. W pracach nad likwidacją anal- 
fabetyzmu przodują związki zawo- 
dowe. 

w woj. bydgoskim, w obecnej 
kampani walki z analfabetyzmem, 
wyróżnia się Związek Samopomocy 
Chłopskiej. 


, 


Wybory związkowe 
mobilizują masy pracuiące do wzmożenia 
wysiłków produkcyjnych 


WARSZAWA. (PAP) Trwające w ca- 
lym kraiu we wszystkich zakładach 
pracy wybory mężów zaufania grup 
związkowych oraz de'egałów socjalno- 
ubezpieczeniowych i sporecznych in- 
„spekłorów pracy mobii'zują pracują- 
cych do wzmocnienia walki o podnie- 
sienie wydajności pracy, o zwiększen e 
oszczędności oraz obniżkę kosztów 
w*asnych produkcji. 

W wielu zakżadach orzcy dokonano 
reorganizacji grup związkowych i po- 
wiązano je ścśiej, amżek dotąd, z ro- 
botn'kami pracującymi przy poszczegól 
nych fazach produkcji. Wybory win- 
ny się zakończyć do dnia 25 bm., po 


kżadowych lub rad miejscowych. 

W woj. bydgoskim grupy związkowe 
wybrały już 3.658 mężów  zaułania. 
Przy masowym udziale członków grup, 
na tle sprawozdań ustępujących mę- 
żów zaułana, w atmosferze krytyk: I 
samokrytyki, żywo omawiano dołtyche 
czasową pracę związkową grup oraz 
wytyczano zadania nowo wybranych 
mężów zaufania, W wielu fabrykach 
robolnicy domagali się zwiększenia 
opieki nad ruchem nowatorskim | ras 
cjonalizatecskim, żądali systemałycz- 
nego odbywania narad wytwórczych, 
omawiali sprawy szkolenia nolityczne» 


poddał pod gżosowanie drugą rezolu- mady. 


AKIN JERZY SZELIGA 


— Daj spokój, nie ma sensu tłuc się po nocy, zwła- 
szcza, że deszcz leje jak z cebra! Pościelemy ci na ko- 
zetce, skoro świt pojedziesz! j 

Zastanawiał się. Spoglądał w okno. Istotnie — deszcz 
lał. Ciężkie krople biły o szybę, kałuże Iśniły na jezdni. 
Nic nie zapowiadało, by ulewa miała minąć. 

Odwrócił się powoli i jakby z niechęcią powiedział: 

— Może i macie rację. Naprawdę psia pogoda... 

Noc tę spędził na wąskiej kanapce w pokoju Lucyny. 
Spał niedobrze, przewracał się z boku na bok, lecz mimo 
to rano wstał rzeżki i wypoczęty. 

Z Teresą już wiele nie mówił. Słowem nawet nie za- 
pytał o to, kiedy wróci,  Pożegnali się dość chłodno 
i odjechał. 

Jadąc, nie myślał zupełnie o nurtujących go wczoraj 
podejrzeniach. Nie ulegało dlań wątpliwości, że to omył- 
ka, nic więcej. 


2. 

W Brzozowicach po prostu wrzało. Aby dostać się do 
szkoly, musiał przejechać całą wieś. Mimo stosunkowo 
wczesnej godziny zauważył, że zaszło coś dziwnego. 
_ Znowu obudziły się w nim podejrzenia. 

Przed zagrodą syłtysa stało niewielkie, osobowe auto. 
Spostrzeg! kilka opartych o ganek rowerów. 

Trochę zwolnił, W pobliżu budynku Kulawego Albi- 
na zebrało się paru chłopów. 


a następnie dalszych 40 chłopów gro 


kich starań, aby łączące oba ludy | 


Gadali o czymś z ożywieniem, lecz gdy przejeżdżał 
koło nich, zdało mu się, że umilkli. 

Był już pewny, że zaszło coś niedobrego. Coś, co bez- 
sprzecznie musiało mieć jakiś związek z jego niepo- 
trzebnym wyjazdem do Lublina. 

Brat był w szkole. Na podwórzu spotkał natomiast 
bratową. Jej bladą zazwyczaj twarz barwiły rumieńce. 

— Nic jeszcze nie wiesz? — zawołała doń z daleka. 
Zaprzeczył potrząśnięciem głowy. 

Żona nauczyciela podeszła doń szybko. 

— Transformator zniszczyli! W nocy! Tyle roboty na 
nic! x 

Z początku nie zrozumiał. 

— Jaki transformator? 1 

— No, transformator! Ten, co go postawili ci z Lu- 
blina! Ktoś go w nocy wysadził w powietrze! Rozbity 
zupełnie! 

Słuchał, czując, jak budzi się w nim chłodna, zaja- 
dła złość. 

— Kto? 

Wzruszyła ramionami. 

—Różnie ludzie mówią! Przyjechała milicja i... 

Dłużej nie słuchał. Wiedział, że i tak nie udzieli mu 
potrzebnych informacji. Szybko wprowadził motocykl 
do szopy i pobiegł w stronę wsi. 

W pobliżu zagrody sołtysa spotkał Kuszla. Inżynier 
był zdenerwowany i zły. 

— Cży widział pan. takich łotrów? — zaczął — Ta- 
kich durni? Niszczą transformator! Coś podobnego! Po 
raz pierwszy spotkałem się z tego rodzaju odmianą sa- 
botażu! I komu szkodzą, komu? Sami sobie szkodzą, 
idioci! 

Bulgotał, jak rozzłoszczony „indor. Raz po raz zdejmo- 
wał okulary i wierzchem dłoni przecierał oczy. 

Gończ przeczekał chwilę, a gdy Kuszel uspokoił się 
nieco, zaczął pytać. Po paru pytaniach wiedział wszyst- 


czym rozpoczną się wybary do rad za- 
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go i zawodowego. 


ko. A więc w nocy wysadzono w powietrze wieżę trans- 
formatorową. Transformator ~ uległ kompletnemu zni- 
szczeniu. Oczywiście nie jest to taką wielką katastrofą. 
Kilka dni pracy i postawi się nową wieżę. 

Ale to kosztuje. Dużo kosztuje. Po pierwsze. A po 
drugie... 

— Czy warto? — wykrzykiwał inżynier — Czy wars 
to? Poto stawiać, żeby znów go zniszczyli? 

— A sprawcy? — spytał rzeczowo Gończ. 

Inżynier przeciągle gwizdnął. 

— Sprawcy? Szukaj wiatru w polu! 

Tak źle jednak nie było. Komendant posterunku MO 
z Tymian, sierżant Luśnia miał inne zdanie. Gdy wraz 
z dwoma milicjantami przyjechał rano do Brzozowiec == 
zastał tu już przybyłego z Lublina przedstawiciela Zjed- 
noczenia Energetycznego, inż. Kleina. Klein był choro- 
witym, nerwowym mężczyzną, który bardzo przejął się 
wypadkiem. Nie mogło mu się w głowie pomieścić, że 
znajdzie się wieś, któraby nie życzyła sobie zelektryfi- 
kowania. 

— To nie wieś, panie inżynierze! — obłudnie mu tłu- 
maczył ogromnie zaniepokojony nocnym sabotażem soł 
tys Kulka — To nie wieś! My rozumiemy dobrze, ja- 
kie by to nam przyniosło korzyści, ale;są tacy, którzy 
naumyślnie wszystko psują! Jednostki, panie inżynierzel 

— Tak, tak! — powtarzał Klein i nerwowo załamy= 
wał palce — Ja rozumiem: jednostki! Ale wydaje mi 
się, że i takich nie powinno być! Komu by mogło prze= 
szkadzać światło? Komu? : 

Klein był doskonałym fachowcem, specem w swym 
zawodzie, nie miał jednak zielonego pojęcia o tym, co 
działo się na wsi, obce mu były nurtujące tę wieś 
sprzeczności, nie rozumiał przemian na wsi zachodzą= 
cych, nie widział walki, jaka się tu toczyła. 

Tę samą opinię, co i Kulka wygłosił sierżant Luśnia, 
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Na widowni politycznej 


ti 


Auglia zamyka fabryki 


z powodu braku surowców 


Angielski minister finansów Gaitskell 
przyzna: na początku tego roku, że 
„Wielka Brytania stoi w obliczu sze- 


regu skomplikowanych zagadnień go- 


spodarczych. A bodajże jednym z naj 
ważniejszych problemów gospodarki 
brytyjskiej w dobie obecnej jest dro- 
żyzna i dofkliwy brak surowców na 
rynku światowym. Wielka Brytania, któ- 
rej dominia i kolonie są głównymi pro- 
duceniemi podstawowych surowców 
przemysłowych, zamyka fabryki i zwal 
nia rebotników, bo nie wytrzymuje 
konkurencyjnych cen, piaconych za su- 
rowce przez Stany Zjednoczone. An- 
gielskie fabryki w Birmingham nie ma- 
ją cynku, przędzalnie w Lancashire o- 
graniczają produkcję z powodu braku 
bawełny, kryzys surowcowy dotknąć 
przemys: automobilowy i elektryczny. 

Równolegle do trudności w zdobyciu 
surowców zwyżkowały ich ceny od 
chwili wojny w Korei. Jeżeli przyjmie- 
my wskaźnik cen z września 1949 r. za 
160, to ceny obecne kszieciują się na- 
siępująco: kauczuk — 340, weina — 
274, cynk — 175, kawa — 172. Inne 
surowce zwyżkoważy mniej więcej w 
granicach 50 proc. Ten fantastyczny 
skok cen rujnuje przemysł i godzi bez- 
pośrednio w bilans pzatniczy Wielkiej 
Brytanii. Dzięki nienoiowanym w histo- 
rii Wielkiej Brytanii ograniczeniom spo 
życia ludności pracującej oraz ekspor- 
towi, Anglicy powiększyli w ostatnim 
roku rezerwy złota i dolarów. Zapas 
ten stopnieje bardzo szybko, jeżeli 
utrzymają się wygórowane ceny surow- 
ców. 


Taki stan sytuacji gospodarczej budzi 
ostrą krytykę pism angielskich. „New 
Statesman and Nation” czyni odpowie- 
dzialnym rząd za obecną syłuację, 
* gdyż rząd podporządkować interesy 
Wielkiej Brytanii i dominiów Stanom 
Zjednoczonym. Ameryka spowodowała 
chaos na światowym rynku surowco- 
wym i hausę przez miliardowe zakupy 
surowców na zapasy wojenne. Do 4 mi 
liardów Truman dodaż dalsze 2 miliar- 
dy do dyspozycji urzędu, zajmującego 
się zaopatrzeniem i mobilizacją rezerw 
surowcowych na potrzeby zbrojeniowe 
NSA. Stany Zjednoczone to żarłoczny 


potwór, który zużywa 60 proc. świato- 
wego wydobycia nafty i miedai, pożo- 
wę cynku, cyny i kauczuku, '% wełny 
i baweżny. Z chwiląsgdy Stany iZjedno- 
czone przekroczyży ię normę stałego 
użycia o dalsze 10: proc, zaczęza się 
momentalnie panika na rynku. świato- 
wym, a ceny skoczyły niczym: rięć w 
termometrze. 

Obok zagadnień politycznych, pro- 
blem surowcowy wysuwa się więc z 
konieczności życiowej na pierwsze 
miejsce w stosunkach brytyjsko-amery- 
kańskich. Na tym odcinku nie ma 
„wspólnoty celów i dążeń” ale trwa 
śmiertelna rywalizacja między mocar- 
stwami anglosaskimi. Premier Aftlee 
wysunąż zagadnienie „sprawiedliwego” 
rozdziału i zakupu surowców na ostat- 
niej konferencji z Trumanem w Wa- 
szyngtonie. Potwierdza to takt towarzy- 
szenia premierowi do Waszyngtonu 
trzech doradców gospodarczy: h, przed 
stawicieli londyńskiego City. Brytyjski 
imperializm prowadzi tu jednak nie- 
równą walkę. Londyn musi z Waszyng 
tonem targować się nawet o autralijską 
wełnę i o mangan indyjski — surowce 
swoich dominiów. 


Londyn, biorąc udział w wyścigu 
zbrojeń i podwyższając swój budżet 
wojenny na dwa lata najbliższe do 
4700 milionów funtów, przyczyni: się 
również w niemałym stopniu do po- 
wstania trudności surowcowych i zwyż- 
ki cen. Pzatnikiem, który uiści ten no- 
wy haracz będzie brytyjska klasa ro- 
botnicza. Angielski robotnik niedojada 
i ubiera się o wiele gorzej, niż przed 
wojną. Pod koniec ub. miesiąca mini- 
ster aprowizacjj Webb  zapowiedzia: 
dalszą obniżkę norm mięsa, które wy- 
niosą wobec tego 1 funt tygodniowo 
na 3-osobową rodzinę, Rodziny angiel- 
skie żyją w nieopalanych domach z 
powodu braku węgla. A przy tym an- 
gielski robotnik pracuje obecnie o wie 
le intensywniej, niż dziesięć lat temu. 


Ta polityka wyzysku mas ludowych 
w imię przygotowania agresji prowadzi 
Wielką Brytanię do katastrofy. Zaczy- 
nają to rozumieć nie tylko masy ludo- 
we Anglii, ale również trzeźwiejsj po- 
litycy obu partii. j Piw. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 


Szybciej stukają krosna 


w bydgoskiej fabryce sieci rybackich 


Przed wojną produkcja sleci rybac- 
kich nie wysłarczała nawet na pokry- 
cie naszych bardzo znikomych potrzeb. 
Sieci imporłowaliśmy. Obecnie, gdy 
posiadamy szeroki pas wybrzeża mor- 
skiego, gdy wrócikśmy na obfitujące 
w jeziora Mazury — rybołówstwo na- 
brało poważnego znaczenia, 

Jasne, że w miarę rozwoju rybołów- 
siwa winna się rozwijać produkcja sie- 


Im. Mażgorzaty Fornalskiej — stanowią | 


kobiety. Mężczyzn łu niewielu. Kiiku 
zmianowych, ślusarze, palacze. Haia 
maszyn peźna jest kobleł. Pracują wy- 
dajnie | sprawnie, mimo, że praca jest 
niełatwa. Z obsługiwanych przez nie 
krosien wychodzą różnorodne sieci, po 
czynając od wątżych drygawic, kończąc 
na ogromnych niewodach. . 

Ręce kobiece wykonują ważną robo- 


Pracownice cerowalni Borucka, Podlewska, Zwierzykowska kontrolują go* 


towe sieci, zręcznie usuwając wszelkie błędy produkcyjne, 


ci rybackich. Dziś mamy 4 zakżady, zaj 


(Foto IKP) 


| tę, bez której nie mogloby być mowy 


mujące się tego typu produkcją. Naj- | o rozwoju naszego rybołówstwa, o da- 


większy w Bydgoszczy. Produkc'a tych 
zaktadów w pelni pokrywa potrzeby 
rybaków morskich i słodkowodnych. 
Nadwyżki eksporłujemy. Plan 6-letn. 
przewiduje połączenie wszystkich za- 
kżadów | utworzenie wielkiego kombi- 
nału, nastawionego wyżącznie na ma- 
sową produkcję wszelkiego rodzaju 
sieci rybackich. 

Cażą prawie zalogę Bydgoskiej Fa- 
bryki Sieci Rybackich, czyli Oddziału 
„D” Pomorskiej Fabryki Taśm I Pasów 


Inwalida stał się jednostką produktywną 
Dobrze pracuje Spółdzielnia Inwalidów w Szczecinie 


uczą ich zawodu indywidualnie. Do- | siąt osób zatrudniająca Spółdzielnia 
cierają do najbardziej zapadłych wsi. | Pracy Krawców, dysponująca 26 naj- 


Szczecin, w lutym. 


Zagadnienie właściwego wykorzysta- 
mia do pracy inwalidów od dawna za- 
prząłało umysży spożeczników. Nie- 
wielkie jednak byży wyniki tych stu- 
d:ów. Dziś problem zatrudnienia inwa- 
lidów uważać można za rozwiązany. 
Przestaje być ciężarem spoleczeństwa 
inwalida pozbawiony obu rąk, który do 
skonale spełpiać może obowiązki spea- 
kera przy mikrofonie na dworcu kole- 
jowym, jednoręki kaleka uczy się kre- 
ćlarstwa, Inwalida pozbawiony Jednej 
nogi zaopatrzony w speciainy aparat 
bez przeszkód uprawia  rzemloszo 
szewskie. 


Opieka nad inwalidami i akcja kształ 
cenia Ich zawodowo na kursach spo- 
czyważa pierwotnie w rękach Centrali 
Spćździelni Związku Inwalidów Wo- 
jennych. Jak wiadomo w 1949 r. insty- 
łucja ta zostala rozwiązana a opiekę 
nad kalekami | troskę o ich zatrudnie- 
nie przejęła Centrala Spóździelni In- 
walidów. Dziś tysiące Inwalidów | 
wdów znajduje zatrudnienie w setkach 
spćździelni pracy, w setkach warszta- 
tów wielobranżowych. 


Oddzlaż  szczecińsk: Centrali Spćż- 

„dzielni Inwalidów powstaż w 1949 roku, 
* budując swą „działaność na bazie by- 
łej Centraii Inwalidów Wojennych. W 
grudniu tego roku nowa Centrala zor- 
gan:zowala pierwszy zakład krawleck', 
w którym znalazżo zatrudnienie kilka- 
naście osób, a w malu 1950 r. liczba 
spćździelni podniosła się już do ośmiu. 
Istnienie oddziału byżo zapewnione. 
Z daleko idącą pomocą organizacyjną i 
moralną przyszły nowej Instytucji rady 
narodowe i instyłucje finansowe, Nie 
bez trudu, ale zawsze dołąd skutecz- 
nie, pokonywano trudnośc: lokalowe, 
uzupeźniano brakl w parku maszyno- 
wym i luki w fachowej, wykwaclfikowa- 
nej załodze. 


Dzieżalność oddzia”u Centra!i Spó!- 
dzielni Inwalldów jednak to nie tylko 
dziala!ność produkcy'na w sensle wy- 
twórczym. Centrala prowadzi szkoienie 
krółkoła!owe, szkolen'e przywarształo- 
we w swych spóździeln'ach a nieza- 
leżnie od tego na szczeblu central- 
nym odbywają się kursy dlugofatowe. 
Ze szlachetnej myśli zrodzona Inicja- 
tywa przyjścia z lak największą pomo- 
cą materialną i moralną inwalidom pro 
wadzi w prakłyce do faktów, które do 
niedawna uchodzić mogły za fantazję. 
Oto Centra!a nie czeka na inwalidów, 
ale idzie do n'ch sama. Instruktorzy 
odwiedzają w domach inwalidów nie- 
mogących opuszczać mieszkania | łam 


odszukują ludzi, o których mniemano, | nowocześniejszymi 
że mogą oni być tyko ciężarem spo- | szynami. 


żeczeństwa. 


Głównym zadaniem oddziału szcze- 
cińsklego jest organizowanie warszła- 
tów usługowych, których brak odczuwa 
się tutaj szczególnie dotkiiwie. Od- 
dział pracuje nad zmontowaniem siec! 
warształów szewskich, warszłałów na- 
prawy rękawiczek i konfekcii i innych 
warsztatów o charakterze „pogotowia 
rzemieślniczego”. Ale oddzieł szcze- 
ciński posiada również szereg warszta- 
łów o charakterze produkcyjnym, w 
których produkowana jest nowoczes- 
nym systemem taśmowym konfekcja I 
obuwie o ustalonej dobrej marce. 
Chiubą oddzlażu jest m. in. kilkadzie- 


Cuda mikroskopu 


W prasie naszej nieraz jest mowa 
o zarazkach przesączalnych czyli wi 
rusach, tych drobniutkich tworach 
znajdujących się na granicy świata 
organicznego i nieorganicznego i wy 
wołujących pomiędzy innymi takie 
choroby, jak grypa, odra i wściekliz- 
na. 

Zarazki te bywają wielkości od 
kilkunastu do kilkudziesięciu mili- 
mikronów, zaś milimikron to 1 ty- 
siączna cząsteczka milimetra. Tym- 
czasem ostateczna granica rozpoznaw 
cza oka ludzkiego nie pozwala na 
odróżnianie tak nikłej wielkości 
przedmiotów w zwykłym świetlnym 
mikroskopie, powiększającym tylko 
od 1000 do 1500 razy. Ale nauka 
współczesna zdołała przezwyciężyć te 
trudności. Oto na parę lat przed o- 
statnią wojną zbudowano nowy typ 
mikroskopu, który daje powiększenie 
przeciętnie do 60.000 razy i więcej, 
a takie powiększenie uzyskuje się w 
tym nowym przyrządzie optycznym 
przez specjalną własność elektro- 
nów, owych elementarnych rucho- 
mych składników każdego atomu. A- 
parat ten, nazwany mikroskopem e- 
lektronowym, mało jeszcze stosowa- 
ny w Polsce, stale ulepszany i bar- 
dzo drogi, nie posiada, jak zwykły 
mikroskop, kombinacji soczewek 
kwarcowych i nie wymaga oświetle- 
nia słońcem lub źródłem światła 
sztucznego. Zamiast soczewek mikro 
skop elektronowy zawiera jedną so- 
czewkę w postaci pierścienia magne- 


elektrycznymi ma- 


Coraz szersza działalność oddzialu 
prowadzonego przez pelnych energii 
ludz; — słanęża na mocnych moralnych 
i finansowych fundamentach. Ta praw- 
da pozwala przypuszczać, że w krótce 
już nie będzie w województwie szcze- 
cińskim inwalidów, którzy czu!l by się 
ludźm! „niepotrzebnymi”. Od drzwi 
centrali szczecińskiej bowiem żaden 
kaleka, który pragnie pracować dla 
spczeczeństwa nie odchodzi z prze- 
świadczeniem, że jest „czżowieklem 
n.epotrzebnym”. Ale odchodzi z prze- 
konaniem, że już jutro może zacząć 
naukę zawodu, że już jutro stanie przy 
warsztacie pracy. Marek Raff. 


tycznego umieszczonego w szklanej 
rurze, pozbawionej ad maximum po- 
wietrza, przez którą przebiega prąd 
elektryczny od katody do anody. 
Przez ten pierścien przebiegają z 
niesłychaną szybkością z katody 
strumienie pocisków elektronowych, 
dające na fluoryzującym ekranie o- 


brazy silnie powiększone i oświetlo- 
ne. 


Mikroskop zwykły świetlny stano 
wi przedmiot ruchomy, łatwo ręcz- 
nie przenośny; mikroskop elektrono 
wy jest to wielka szafa, dosięgająca 
w niektórych aparatach wysokości 
2 metrów zaopatrzona w skompliko- 
waną instalację elektryczną. Ażeby 
dobrze widzieć w takim przyrządzie 
oglądane przedmioty, potrzeba 2 wa 
runków: po pierwsze, ażeby próżnia 
w szklanej rurze utrzymana była 
możliwie w całej pełni podczas ba- 
dań i po wtóre, ażeby preparaty o0- 
glądane były jak najcieńsze. Przy po 
mocy mikroskopu elektronowego od- 
krywane są coraz to nowe postacie 
wirusów oraz przeprowadzane bada 
nia ich budowy i własności biologicz* 
nych, umożliwiając walkę z tymi za- 
razkami wielu chorób u ludzi, zwie- 
rząt i roślin. 


Prof, dr L. Zembrzuski 


lekomorskich rejsach naszych lugrów, 
o pożowach na licznych jeziorach. Licz 
ba takich zakładów z wyłącznie kobie- 
cą zażtogą słale rośnie. Kobiety Polski 
Ludowej wyszły z kuchennych wnętrz, 
stanęży przy krosnach warsztatach, 
stając w plerwszym szeregu budowni- 
czych nowego Jutra. 


SZKOŁĄ SIĘ KADRY 


Dżuga, jasna hata. Z obu jej stron 
stoją, krosna. Każde krosno obsługuje 
jedna kobieta, Obok krosien — cewiar 
ki wątku — jedna na trzy krosna. Wiel- 
ka szpularka-krzyżówka nawija na szpu 
le silną przędzę bawełnianą, lub ko- 
nopną. Szpule wędrują do cew:atrek, 
później do krosna. Spod krosien wy- 
chodzą gołowe sieci, trzeba je tylko 
przejrzeć w cerowni, usunąć braki i 
skazy, naprężyć i później można wy- 
puścić z fabryki. 

— Zakład pracuje na dwie zmiany, 
wkrótce pracować będziemy na trzy 
— mówi kier. techn. Plotr Wiarek — 
musimy jednak uzupełnić  zażogę. 
Szkolimy ją we własnym zakresie. Star- 
sze, bardziej doświadczone pracowni- 
ce uczą mlodsze. 


BRYGADZISTKA 
` ZWYCIĘSKIEGO ZESPOŁU 


W osłatn'm etapie wspóźzawodnie- 
twa pracy zwyciężył zespół brygadzi- 
stki Wiśniewskiej. Wiśniewska to jedna 
z plerwszych pracownic zakładu. Sło- 
jąc przy krośnie, mówi: 
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glądane w cerowni przez Baslacką, 
W:atrowską, Borucką i Podiawską. 

Żeby wszędzie tak pracowały 
kobiety, jak u nas! — mówi zmianowy 
Bron'sżaw Sowiński. Zadowolony jest 
z pracy swej zmlany, | zmiana z niego. 


KARYGODNA OPIESZAŁOŚĆ 


— Plan na ostatni kwartaż został z 
frudem wykonany — opowlada Piolr 
Wiarek. — Mieliśmy już - wszystko: 
pian w kilogramach, przędzę, zabrakżo 
tylko... wymiarów. Nie mogliśmy przy- 
siąpić do roboty... , 

Karygodne zaniedbanie. Nie można 
przystąpić do reaiizacji planu, bo Cen- 
irala Artykułów i Tkanin Technicznych 
w Łodzi nie przyslaża na czas wymia 
rów sieci! : 

— | przędzy nie przysyłają na czas 
— dodaje smętnie Wiśniewska — by= 
|ważo, że maszyny staży bezczynnie 2 
do 3 tygodni... 

Też wina Łodzi. 


POD ADRESEM DPM 


Zakład nie posiada odpowiedniego 
magazynu. Gotowe sieci leżą na hali, 
utrudniając pracę, przeszkadzają. Nie 
ma ich gdzie pomieścić. 

— A surowiec leży nad kotłownią! 
— wtrąca zmianowy Sowiński, — Ni- 
szczy się, wysycha, zagraża pożarem! 

Przychodziły w „tej sprawie liczne 
komisie, sporządzano liczne protokóty, 
kiwano g+owami — nic się Jednak nie 
zm.eniżo. Po prostu nie ma pomieszcze 
nia, w którym możnaby było urządzić 
magazyn. 

Było. Zakład zajmował szereg po- 
mieszczeń, znajdujących się w kamie- 


Wyróżniająca się w pracy Stefania 

Szczechowska przy nakładaniu szpue 

lek na ramę krosna sieciowego, 
(Foto IKP) 


nicy frontowej, którą obecnie zajmują 
biura Dyrekcj, Przemysłu Miejscowego. 

— Siedzą tam już dwa lata, — mó» 
wi Jedna z tkaczek — nas po prostu 
wyeksmiłowali. Wówczas jeszcze nasz 
zakżad podlegał DPM, nie mogliśmy 
więc się sprzeciwiać. „Miesiąc, dwa, 
najwyżej trzy”.. mówili na początku: 


— Początki byży trudne. Fabryka na | Minęło już dwa lata.. 


f 


£ 


Cecylia Zydzianka, przodująca na 
polu pracy zawodowej i społecznej 
obsługuje cewiarkę wątku, 

(Foto IKP) 


Grunwa!dzkiej spaliła się ze szczętem. 
Własnymi rękami wyciągażyśmy z gru- 
zów maszyny. Zniszczone, pordzewia- 
łe, Ale jakoś sżużą, roboła idzie! 

To trzeba podkreślić: w zakładzie 
pracują stare, odremonłowane maszy- 
ny, wydobyte ze zgliszcz spalonej fa- 
bryki, Troskliwa konserwacja sprawia, 
że pracują dobrze. Wzaśnie przy tych 
wydobytych z gruzu krosnach przekra- 
czają normy tkaczki Kosłańska, Szczęs- 
na, Bonin, Szweczkowska, właśnie przy 
tych starych cewiarkach pracuje wy- 
dajnie przodowniczka pracy Żydziane 
ka, właśnie z tej hali, wypeźnionej sta- 
rymi maszynami wychodzą sieci, prze- 


— | świetlicy także teraz nie mamyl 
— żali się Sowiński. 

Po zajęciu frontowej kamienicy przez 
DPM, zakładowi zrob ło się tak ciasno, 
że świetlicę irzeba byżo przeznaczyć 

| na jego potrzeby. Fabryka posiadała 
| doskonaży zespół świetilcowy. Dzić ze- 


spół ten nie istnieje. Rozpadł się. 
Gdzie ćwiczyć? W hali maszyn? w 
świetlicy „Pasamonu”, pożożonej na 
drugim końcu miasta? Od dwóch lał 


fabryka nie ma ani stosownego maga- 
zynu, ani świełiicy, ani zespołu świetli- 
cowego. A wszystko przez obce biura 
DPM, które uparcie okupują przyległy 
do zakładu budynek. 

Kultura jest równie ważna, jak pro» 
dukcja. 


SZYBCIEJ STUKAJĄ KROSNA... 


Zbliża się Międzynarodowy Dzień 
Kobiet. Szybciej słukają krosna, szyb- 
ciej miga przędza na cewiarce, Wzmo- 
żoną pracą, przyśpleszeniem cyklów 
produkcyjnych, podniesieniem troski 
o jakość produkcji, oszczędną gospo- 
darką surowcem — czci kobieca zało- 
ga bydgoskiej fabryki dzień swego 
święta, dzień święta postępowych ko- 
biet cażego świała. 

Rośnie zapotrzebowanie, podnosi się 
krzywa produkcji. Coraz więcej sieci 
dociera do naszych rybaków. Kobiety 
pracują wydajnie, szybko, dokładnię. 
Nie gorzej od mężczyzn. | gdy nasi 
dalekomorscy rybacy, ciągnący włok 
na żowiskach Morza Północnego, ło- 
wiący na chżodnych wodach Dogger- 

, na czarnych otchżaniach Born- 
holmskiej Głębi — chwalą w duchu 
jakość swych sleci — to niech pomyślą 
o dzielne] załodze bydgoskiej fabryki 
sieci, o kobietach, które opuściwszy 
kuchenne zakamarki, stanęły przy kros 
nach, by razem z niml pracować dla 
Polski Ludowej. 

DY 
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Wsród muzykalnej młodzieży 


amy wioda do sławy 


Bydgoszcz, w lutym 

„W głębi podwórza po przez poczer 
niale od wilgoci konary wysokich 
drzew, przebijają czerwone cegły 
trzypiętrowego budynku. Zaprowadziły 
nas łu tabliczki przy bramie domu nr 
71 przy AL 1 Maja z napisami: „Pań 
siwowae Średnia Szkoła Muzyczna“ i 
„Państwowa Szkola Muzyczna“, 

Na korytarzu pierwszego piętra, mi 
mo podwójnych drzwi prowadzących 
do klas, przenikają jakieś minorowe 
gamy, kłócące się z majorową tonacją 
melodyjnej etiudy. Alə kakofonia, w 
której niepoślednią rolę odgrywają wy 
sokje tony skrzypiec przedosłające się 
z klasy w końcu korytarza, ginie już w 
drzwiach  sekrełariału, Zastajemy łu 
dyrekłorki obu szkół: Irenę Jahnkową 
i Marię Wierzbjańską. Krótka rozmowa 
i otrzymujemy zezwolenie na zwiedze- 
nie szkoły i zrobienie kilku zdjęć fo- 
tograficznych, Nie traćmy więc czasu. 

Na drugim piętrze w pokoju ozna- 
czonym numerem 14 przy „Bechsłejn= 
nia* siedzi kilkunastoletnia  sympa- 
łyczna pan'enka, Maria Gabisiówna u- 
czennica Ill kursu klasy fortepianowej 


Bydgoszczy kształcą wszechstronnie 
swoich wychowanków. Uczennice II roku jako obowiązkowy przedmiot 
dodatkowy do nauki muzyki uczą się rytmiki. Przy fortepianie nau- 


Państwowe Szkoły Muzyczne w 


czycielka rytmiki absolwentka uczelni Danuta Skowrońska. (Foto IKP) 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Skarbnica wiedzy o Warszawie 


F 
Nr 46 mama 


mieści się w oficysie kamieniczki Baryczków 


Przeciętny obywatel zwykle nie 
wie, że praca nad odbudową stolicy 
jest niejednokrotnie wynikiem, dokład 
nych poszukiwań i badań inżynierów 
i architektów w pracowni Archiwum 
Miejskiego, Tam bowiem — w Archi- 
wum Miejskim — mie'cj się możliwie 
naikompletniejszy zbiór  „varsavia- 
nów” czyli materiałów o Warszawie, 
obejmujących krótkie monografie ulic 
placów, gmachów, miejsc historycz- 
nych towarzystw naukowych, kultu- 
rainych i społecznych, firm rzemieślni 
czych, hand!owych i przemysłowych 
i biografie zasłu'onych dla miasta 
ostb. Zbiór fotografij, ilustracji i pla- 
nów pozwala architektom wejrzeć w 
zabudowę dawnej Warszawy, architek 
turę pałaców i kamieniczek i ustalić 
historyczne narastanie zmian urbani- 
stycznych stolicy, 

Przyjrzyjmy sie więc bliżej tej mało 
znanej ogółowi a tak ważnej pla- 
cówce. 

Archiwum Miejskie mieści się obec 
nie na Starym Mieście w małej ofi- 


| cynce kamienicy Baryczków przy ul. 


Krzywe Koło 7.. Jakiś czas po woj- 
nie archiwum mieściło się w kamie- 
nicy czynszowej przy ul: Marszałkow- 


skiej. Przeniesienie placówki na Stå- 
re Miasto nawięzuje do tràdycji, tu 
bowiem po środku Rynku wznosił się 
aż do 1817 roku Ratusz Staromiejski 
i w jednej z jego izb na drugim p:ę- 
trze miało swe pomieszczenie Archi- 
wum Warszawy. W okresie między 
rokiem 1817 a chwilę obecną Archi- 
wum zmieniło dwukrotnie siedzibę: do 
19:58 r. znajdowała się w Ratuszu na 
Placu Teatralnym od 1938 roku aż 
do spalenia 1944 w Arsenale przy ul, 
Długiej: 

Kompletowanie Archiwum po wy 
zwoleniu było prace: od podstaw: Za- 
częło od zgliszcz į popiołów. Setki 
tysięcy akt strawił pożar. na terenie 
historycznego Arsenału: Z popiołu 
i gruzów wybrano skrzętnie niedopa- 
lone akta, a nastepnie róinymj dro- 
gami wzbogacano Archiwum. Wyszu- 
kano i zakupiono m- in. dwa księgo= 
zbiory prywatne varsavianlw: zbiór 
historyka Warszawy Sobieszczańskie 
go dziedziczony i uzupełniony przez 
Koórotyńskich, oraz analog'czny cenny 
zbiór po znanym bibliofilu Stefanie 
Ryglu. Zbiór Sobieszczańskiego po- 
siada wiele rzadkich przyczynków — 
unikatów będź drukć'w siedemnasto 


j gra właśnie koncert D-moll Mozarta. 


ań A A: 42 NĄ R. wiecznych. zbiór składał się poza 
sc iya ik ZZ chłopcy słuchają wykładu z zaintere- ksie”kami z kilkunastu rękopistw, 
4 TIE. Ee sowanjem, Jednym z najlepszych ucz- kilkudziesięciu planć'w miasta i 3200 


czeniu Średniej Szkol; Muzycznej bę 
dę się dalej kszlałcjić w tym kierunku. 

Prof, Lucjan Galon jest ze swej u- 
czennicy bardzo zadówolony. 

W łym samym czasie o piętro niżej 
w klasje prof. Wacława Splewińskiego 
odbywa się lekcja, a raczej próba 
koncerłu Maurera na człery skrzypce i 
fortepian. Grają: Bohdan  Giergiel, 
Wacław Szmańda, Konrad Syskowski i 
Roman Kamiński, przy forlep'anie — 


niej Szkoły Muzycznej, Maria Ga- 
bisiówna w czasie lekcji słucha z 
uwagą wskazówek prof. klasy forte- 
pianowej L. Galona. (Foto IKP) 
prof, Edmund Lubjaiowski. Koncert ten 
był ostatnio grany w Polsce w 1901 r. 
Niedługo usłyszymy go w radio w wy 
konaniu tego właśnie zespołu, 
Zajrzyjmy teraz do pokoju, w którym 


niów jest tu 13-lstn, Zdzisław Sajdak 
— wiolonczejlsta, syn rzemieślnika z 
Bydgoszczy. Sajdak pochodzi z muzy- 
kalnej rodziny, słarszy jegó brat jest 
w klasje perkusji, 

Warło by jeszcze zapoznać się z 
klasą gry na organach, z klasa śpiewu, 
z chórem szkolnym j orkiesirą, ale to 
już chyba innym razem. 

Państwowa Średnia Szkoła Muzycz- 
na prowadzi 4 wydziały: fnsirumenta|- 
| ny, wokalny, instruktorski i ryłmiki, na 
| które uczęszcza około 200 uczniów i 
| uczennic przy czym większość uczy się 
|w klasach instrumentalnych, perkusji 
| i śpiewu. Połowa uczącej się młodzie- 
I ży ło dzieci robotników | rzemieślników 
| Najzdolniejsi z nich w liczbie 26 korzy 
słają ze stypendiów. Nauka trwa tu- 
taj 5 lat, Państw. Szkoła Muzyczna 
zaś, (niższy typ) kłóra częściowo mieści 
się również w łym samym gmachu li- 
czy około 400 uczniów i dzieli się na 
dział dziecięcy (7 lat nauki) i młodzie 
żowy (5 lał naukf.) 

Uczelnie rozwijają się z roku na rok 
zdobywając coraz większe uznanie 
władz szkolnych i zaufanie społeczeń- 
stwa. W obu szkołach istnieją koła 
ZMP, TPPR, szkoiny komitet odbudowy 
Warszawy, zespoły samokszłałceniowe 
itd. Szkoły biorą żywy udział w akcji 
łączności mfasta ze wsią, redagują wzo 
rowe i estetyczne gazetki ścienne, Ko- 
mitet rodzicielski ściśle współpracuje 


ki budowy maszyn również nie za- | 


niedbuje swoich obowiązków. 

Średnia szkoła pochwalić się może 
łeż niejednym talentem. W klasie 
śpiewu uczy się m.in, znana z wysłę- 
pów radiowych bardzo zdolna uczen- 
nica Eugenia Gwieżdzińska, Wacław 
Probuckj i Stefan Kosiński, w klasie 
fortepianu Lidia Michałowska, Stefania 
Iwanowska i Tadeusz Suchocki, w kla- 


| 
czennica III kursu Państw. Sred- ze szkołą, a komiłeł opiekuńczy fabry 


odbywa się lekcja rytmiki pod kierow | sie wiolonczeli Mizgajski i Roman Su- 
nictwem absolwentki Państw. Sredniej | checki, w klasje instrumentów dętych 
Szkoły Muz. w Bydgoszczy, Danuty | Leon Piwkowski, Szczęśniak , Cywiński 
Skowrońskiej, W takt muzyki forłepia- | w klasie skrzypcowej Helena Jankow- 


nowej małe dziewczynki maszerują 
w około pokoju wykonując zgrabnie 
ruchy rączkami i nóżkami, 

— Raz, dwa, trzy, cztery — liczą 
dziewczęła. 

Wdajemy się w rozmowę z 9-letniq 
Wandzią Malinowską, córeczką ślusa- 
rza-mechanika z Zakładów Teletech- 
nicznych. Wandzia uczy się grać na 
fortepianie od trzech lat w klasje prof 
Heleny Stefaniak, 

— Umiem już dużo ładnych rzeczy, 
ale muszę grać tylko ło co pani pro- 
fesor każe — mówi Wandzia — a 
chciałabym być kiedyś dobrą pianistką 

W innej klasie prof Czesław Dem- 
biński prowadzi lekcję teorii muzyki. 
Dziś jest mowa o interwalach. Młodzi 


Uczniowie Państwowej Średniej 
ćwiczą pod kierunkiem profesora W. 
cie prof. E. Lubiatowskiego koncert 
w radio w dziale „Młodzi soliści prz 


ska itd. 

Zarówno w klasach jak i na koryła- 
rzach zwraca uwagę wzorowy porzą- 
dek, czystość į wszędzie dużo kwia- 
tów. Muzyka i kwiaty — piękne połą- 
czenie. 

Kierujemy się do wyjścia, Z pokoju 
oznaczonego nr. 2 przez uchylone 
drzwi dochodzą na korytarz fortepia- 
nowe łony najpopularniejszego bodaj 
preludium Chopina. 

— Czemu sercu smutno., — nuci 
półgłosem schodząc po schodach ja- 
kaś młoda panienka. 

— Wcale nie smułno! Właśnie że 
' wesoło! odpowiedzieli jej dwaj 
chłopcy wybiegając ze szkoły. 

Stefan Rutkowski 


PRZYJACIEL 
PO, = 


Szkoły Muzycznej w Bydgoszczy 
Splewińskiego, przy akompaniamen 
Maurera, który usłyszymy niebawem 
ed mikrofonem“, (Foto IKP) 


To czyściutkie, dobrze zabudowane 
miasto, posiada bezcenny zabytek ar 
chitektury gotyckiej — katedrę z 13 
| wieku, Pierwszy kamień węgielny 


| pod budowę tego kościoła położono 


jw r. 1251, czyli równo 700 lat temu. | bytkowy kościół. 


| wg planów, -które zostały przecho- 
,wane do tej pory — katedra miała 
63 m długości, 23 m szerokości i 17,5 
m wysokości. Źródła podają, że już 
w 13 wieku , powstały wieżyczki 
wschodnie i część fasady wschodniej. 
Fragmenty te mają szczególną war- 
i tość zabytkową. Wprawdzie w roku 
1422, w okresie walk o miasto, ko- 
,ściół w Chełmży zostaje spalony, ale 
|w wieku 17 rozpoczyna się jego od- 
budowa. W sto lat później w kate- 
|drze wybudowano salę kapitulną. 

W zeszłym roku w katedrze wy- 
jbuchł pożar, spowodowany uderze- 
niem pioruna w wieżę. Straty były 
ciężkie. Runął hełm barokowy — 
piękny fragment budownictwa za- 
jbytkowego, zniszczeniu uległ dach; 
| woda, płomień, dym dokonały 
spustoszeń sklepienia (polichromia). 
| Częściowemu wypaleniu uległy ołta- 
rze, a szczególnie b. cenny ołtarz 
'główny. Zczerniały w dymie piękne 
kolumny korynckie. Uratowano na- 
tomiast takie unikaty jak średnio- 
wieczne relikwiarze w formie po- 
piersi. Ponadto znajdują się tu: bez- 
cenny pacyfikał gotycki z 1498 r. i 


Gdańsk, w lutym 


Na Wybrzeżu, począwszy od Bran:e 
wa a skończywszy na Karwii | Karwień 
skich  Bżołach pod Jastrzębią Górą, 
występują bogate zżoża torfowe. W cią 
gu stuleci były one eksploatowane po 
wierzchownie przez ch+opów i slużyly 
jako opa}? w gospodarstwie domowym. 
Każdy wieśnak w okolicy Rewy, Redy, 
Łebcza, Braniewa czy Fromborka po- 
siadał wlasne torfowisko które eksplo- 
atowal. ; 

Już w r. 1947 zlożami zalnieresowa- 
žo się Państwowe Przedsiębiorstwo 
„Przemy Torfowy"”, które zbudowało 
wielką fabrykę na Warmii, dla prze- 
róbki torfu. Zbudowano ją w 6 miesią- 
cach, obecnie kończy się prace mon- 
łażowe maszyn. W wysokiej hal. zain- 
słalowano prasy hydrauliczne. Ma'arze 
ukończyli ma:owanie stropów ochron- 
ną farbą. Suszarnię urządzono wedzug 
nainowszych zdobyczy techniki. Posia- 
da ona skomp!'ikowane aparaty samo- 
piszące, do rejestrowania temperatury. 

W najbliższych dniach rozpocznie się 
produkcja plyt termicznych dla bu- 
down'ctwa. Zastąpią one plyty wytwa- 
rzane z korka, które za dewizy musimy 
sprowadzać z zagranicy. Poza pżytami 
| termicznymi fabryka produkować bę- 
|dzie z torlu plyty akustyczne, otukny 
do rur, nawozy, proszek ogrodniczy, 
drobiowy, inwentarzowy,  weżanlankę 
do produkcji grubszych tkanin itp. Z 
torlu — drogą suchej destylacji lub ga 
zowania można otrzymać smożę poga 
zową, gaz świetlny, fenole, pólkoks 
węgiowy, alkohoie metylowe, kwas oc 
łowy, krezo!e, amon'ak, pak, benzynę. 
Torf jest doskonałym produkiem do 
konserwowania owoców | jaj. 

„Przed wojną gospodarka kapitali- 
styczna nie doceniaża warłości torfu. 
Obecnie przemysł ten ma przed sobą 
— szczególnie na Wybrzeżu — wspa- 


Radzieckiego dopomogły do urucho- 


garnuszek murarski z r. 1692, z któ- 
trwałości 


Gotyk nad Chełmżą 


rym wiąże się legenda o 
starej katedry. 

Władze. konserwatorskie w Toru- 
niu otoczyły opieką uszkodzony i za- 


rozpocznie się naprawa sklepienia. 
Projektuje się zrekonstruować poli- 
chromię i odbudować barokowy 
hełm. W tej chwili świątynię zabez- 
pieczono przed działaniem deszczów 


dach szpeci 
wprawdzie stary gotyk, ale ratuje go 
przed klęską. Perła architektury go 
| tyeke; w Chelmży zostanie uratowana 
(K. Z.) 


| mrozów. Drewniany 


Go będziemy produkować z torfu? 


W Elbiągu od paru lat czynne jesł 
liceum i technikum torfowe, kióre szko 
4 nowe kadry d'a tego przemystu. 

Na torfowiskach zaniechano wszę- 
dzie pracę ręczną przy wydobywaniu 
torfu eksploałacię dokonuje się 
przy pomocy maszyn. Torfowiska o ma 
łych obszarach oddane zostaną na po- 
trzeby lokalne ludności wiejskiej do 
celów opz”owych, zaś na obszarach 
wie!kich zbudowane zostaną zaktady 
przetwórcze, poza tym istnieje koncep 
cja wybudowania zakładów energe- 
fycznych opa'anych wyłącznie torfem. 
Jest to sprawa najbliższych lat. (d. z.). 


z teki prawnika | 


Już w kwietniu br. 


kopert zawierających wycinki praso- 
we z osiemnastego wieku aż do oku- 
pacjj, odpisy akt fotografie i ilu- 
stracie dotyczęce rzeczy i osćb war= 
szawskich. Korotońscy przechowali ten 
zbiór w cząsie okupacji wywożęc go 
do Piotrkowa: Pewną część varsavia 
nów wyłowiono ze zbiorów przekazan 
nych przez Wydział Mienia Opusz- 
czonego. W stertach makulatury zna 
leziono wiele cennych materiaj w 
jak przewodników, informatorów, ka- 
lendarzy i prospektów firm warszaw= 
skich oraz dwa ciekawe pamiętniki, 
Należy również wspomnieć o przekaa 
zaniu przez dyr: Muzeum Narodowe 
go prof. St. Lorentza 34 tomów Col- 
lectanew Przyborowskiego: 

W miarę wyczerpywania eję rynku 
warszawskiego sięgnięto do archi« 
wtw _ prowincjonalnych: Zabrano 
stamtad pewne pozycje jako niepo- 
trzebne dla archiwów prowincojnal= 
nych a dotycz, Warszawy lub też zro- 
biono z nich fotokopie dla Archiwum 
Warszawskiego, Ta inicjatywa Poe 
zwoliła na skompletowanie bardzo 
ciekawych „dokumentów", majęcych 
wielką warto:ć archiwalne: . 


Obok łakich działów jak Dział Akt 
Dawnych, Dział Akt Nowych, Archi 
wum posiada specjalną biblioteke 
obejmujėcaą: 4.000 tomów w ksiego- 
zbiorze į 1500 tomów  czasopism* 
Biblioteka ta jest  naistaranniej 
skompietowana i najpełniejszą na te- 
renie miasta bibljoteką dzieł tematy= 
cznie, zwięzanych z Warszawą, Ba 
dacz interesujęcy się dziedziną prze- 
mysłu i rzemiosła Warszawskiego 
znajdzie katalogi, prospekty i albumy 
firm warszawskich. Do prześledzenia 
rozwoju terenowego miasta służy 
zbiór planćw od osiemnastego wieku 
do czaslw obecnych, obejmujących 
400 pozycji, Poprzez ilustracje i gra- 
| fike możemy oglądać życie starej 
Warszawy, oraz charakter jej budowe 
„nictwa: 

W pracowni Archiwum motna. n:e- 
raz zastać architektów warszawskich: 
, Dzięki tym  godzinom spędzonym 
przez twórców nowej Warszawy W 
Archiwum Miasta, Warszawa socjali- 
| styczna nawiszuje w wielu wypad 
| kach do przeszłości do piękna i czaru 
architektury minionych epok, (jk), 


Wymiana uszkodzonych pieniędzy 


W Monitorze Polskim z dnia 2 lu- 
tego rb. nr A—7 ukazało się zarzą- 
dzenie ministra finansów dotyczące 
przyjmowania i wymiany uszkodzo- 
nych znaków pieniężnych. 

Znaki pieniężne uszkodzone lub 
zatarte z powodu normalnego zuży- 
cia w obiegu są bez żadnych ograni 
czeń i potrąceń wymieniane oraz 
przyjmowane przy wszelkich wpła- 
tach przez wszystkie oddziały i kasy 
Narodowego Banku Polskiego, o ile 
odpowiadają następującym warun- 
kom: 

1. Banknoty — jeżeli zachowały co 
najmniej 60 proc. powierzchni i po- 
siadają: a) przy podwójnej numera- 
cji banknotu — jeden numer, ozna- 
czenie serii i jeden z podpisów; b) 
przy pojedynczej numeracji bankno- 
tu — co najmniej trzy cyfry numeru 
i jeden z podpisów; 

2. monety (bilon) — jeżeli nie za- 
traciły w 


Natomiast banknoty, które wsku- 


mienia tego mlodego przemyslu, odyż | tek uszkodzenia lub zatarcia utraci- 


nie mieliśmy 
w rac;ona:nej eksploałacji tortu. 


żadnego  doświadczen:a | ły co najmniej 50 proc. powierzchni, 


monety, które zostały przedziurawio 


|ne, obcięte lub w inny sposób znie- 

kształcone bądź które nie zachowały 
jw stopniu umożliwiającym rozróżnie 
nie szczegółów rysunku i oznaczenia 
| wartości — nie mają mocy prawne- 
| go środka płatniczego. 


Tak samo nie mają prawnego środ 
ka płatniczego banknoty sklejone z 


całości lub znaki pieniężne wzbudza 
jące podejrzenie dokonywania z ni- 
mi manipulacji zmierzających do 
popełnienia przestępstwa. Wszelako 
Narodowy Bank Polski może doko- 
| nać wymiany tych znaków pienięż- 
| nych, o ile posiadacz uprawdopodo- 
bni, że uszkodzenie lub zatarcie na- 
jstąpiło z przyczyn od niego niezależ- 
| nych. Jednakże banknoty, które za= 
| chowały tylko 50 proc, powierzchni, 
Bank może wymienić, o ile posiadają 
| oznaczenie numeru i serii. Wymiana 
| tych banknotów może nastąpić tylko 


| 


niate perspektywy rozwolowe, kióre stopniu umożliwiającym | r 
zrealizowane zostaną w Planie 6-let- | rozróżnienie szczegółów rysunku lub | W Centrali Narodowego Banku Pol- 
> n'm. Bogałe doświadczenia Związku ; oznaczenia wartości. |skiego w Warszawie, przy czym 


Bank ma prawo potrącić koszty por- 
,ta i korespondencji, związane z wy 
mianą, jak również koszty druku 
banknotów. (hat) 


| części nie stanowiących pierwotnej . 
|| 


4 
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Czwartek, 15 lutego 1951 r. 
Katolicki: Józefa, Faustyna. 3 
Slowiański: Dobrochny. ń 


REDAKCJA | ADMINISTRACJA 
CZERWONEJ ARMII 20 


* tel. 33-41, 33-42, Kronika miejska 19-07. 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ 
GEN STALINA 2 — tel. 24-29, 
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Czwartek, 15. II. Nauczyciel tańców 


P: 


(godz. 19). 

Piątek, 16, Il.: Koncert symfoniczny 
(godz. 19). 

Sobota, 17. Il.: Nauczyciel tańców 


(godz. 15.30 i 19.00). 


Niedziela, 19. Il. Śluby panieńskie 
(g. 15.30), Nauczyciel tańców (g. 19). 


REPERTUAR KIN 


Pomorzanin — Pierwszy start. Polo- 
nia — Sukces Anny Szabo. Orzeż — 
Świniarka i Pasłuch. Wolność — On! 
mają ojczyznę. Gryi — Piotr | | serla 

„Bałłyk—Anton! i Antonina Mir—Skarb 

‘Rozmaitości (na peron'e dworca PKP) 
dig 6 PKF 7/51 Nauka | Technika 

2 Świał mżodych 4/50, 


Początek seansów: Polon'a Gryf i 
Orzeł, Balłyk: 15,45, 17,45, 20.00. 
Pomorzanin: 15,30, 17,45, 20.15. Wol- 
ność: 15,30, 17,30, 1945. Mlr: 17,00 i 
19,00. Rozmalłości od 16 — 24 co go- 
dzinę. 


DYŻURY APTEK 
Społeczna Nr 12, ul. Grunwaldzka 
n: 37, tel. 34-31. Spcezeczma Nr 19, Al. 
1 Maja 91, tel 23-61, 


DZIŚ NA FALi BYDGOSKIEJ 


6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Ko- 
munikały, 6,55 Muzyka. 16,20 Byd- 
goski dziennik radiowy. 16.35 Moza- 
ika muzyczna. 
„Przypominamy klasyków“ Lermontow 


4 1815 Popularne utwory fortepianowe 


18,45 Audycja sportowa. 
poovnosaontononontortnoonnonvantonatontonnnoanonnnonororasonenoanornn 


„ Kómiinikary : 


* ZKS „Spójnia* Bydgoszcz zwołuje 
dziś o godz 17 w świetlicy ZZPS przy 
ul Alf Maja 10 Ilp zebranie sekcji 
pływackiej. Obecność wszystkich człon 
ków konieczna, Ą 

* Towarzystwo Hodowli Kanarków 
„Canaria“ w Bydgoszczy zawiadamia 
że w dniu 18 bm o godz 16 odbędzie 
się walne zebranie członków w loka- | 
lu M Błażek ul Hetmańska 18. 


18,00 Audycja z cyklu | 


pwudniowa konferencja pedagogiczna nauczycieli szkół TPD przy udzia* 
le przedstawicieli partii politycznych, Woj. Wydziału Oświaty przy Prezy* 
dum WRN. dyrektorów. i kierowni*ków szkół, sekretarzy podst. oig. part. 
i ZOZ, delegatów organizacji młodzieżowych i przewodniczących komi: 
tetów rodzicielskich wszystkich szkół i liceów okręgu bydgoskiego — od“ 


byża się ostatnio w Toruniu. 


Referat wizytatora Zarządu Głów*;W czasie przerwy — delegacje szkół 


nego TPD Miteiskiego postawił przed 
szkolnictwem wiele problemów, Szcze 
gólną uwagę poświęcono zagadnieniu 
wychowania mżodzieży. Referat po* 
party został przykładami z życia szko 
ły i wywołał duże zainteresowanie. 
Znalazżo ono peiny wyraz w dyskusji. 


Organizacje społeczne 
zwiększają swój wkład 
w likwidacje 
analłabetyzmu 


W dniu wczorajszym odbyła się w 
Bydgoszczy przy współudziale dele* 
gatów Pełnomocnika Rządu do WA 
konferencja -przewodniczących 
oraz pracowników oświatowych or: 
ganizacji społecznych, W czasie ob* 
rad omówiono dotychczasowe wyniki 
oraz dalszy udział poszczególnych or* 
ganizacji społecznych w. likwidacji 
analfabetyzmu. 


Obszerniejsze sprawozdanie zamie:* 
ścimy w jednym z najbliższych nu* 
merów. 


podstawowych, średnich i licealnych 
okręgu bydgoskiego TPD składały 
ustne i piśmienne zobowiązania pod: 
niesienia wyników nauczania, 
Wicedyrektor Pietras mówił o do? 
datniej i ujemnej działalności świet* 
lic. Opierając się na doświadczeniach 
szkół radzieckich prelegent wskazaż, 
że świetlice pozaszkolne służą rów: 
nież dla celów pogłębiania nauki i 
wychowania świadomego obywatela 
Polski Ludowej.  Rozszerzać tu na: 
leży nie tylko wiadomości naukowe, 
ale zwracać uwagę na zagadnienia 
polityczne. Świetlica musi być ściśle 
związana z życiem szkoły, stanowić 
jego uzupełnienie. Świetlica musi 
współpracować z radą pedagogiczną, 
organizacjami mżodzieżowymi, kom:= 
letami rodzicielskimi i  komitetami 
opiekuńczymi. ` Dopiero wówczas 
staje się ona centrum zainteresowa* 
nia i speźnia rolę kuźni nowego czło* 
wieka. Problem należytego posta* 
wienia świetlic w okręgu TPD należy 
do poławych i powinien być realiza? 


nowych alaan 
Podsumowania wyników w A 


Poważne rezultaty pracy 
Komisji Wojewódzkiej Rady Narodowej w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ. Na całoksztażt działalności rad narodowych ekłada się nie 
tylko praca ich prezydiów i wydziałów, ale również działalność poszczegól: 
nych komisji radzieckich. Komisje te mające bezpośredni kontakt ze społe: 
czeństwem, pomagają, usprawniają i w pewnym stopniu kontrolują pracę 
wydziałów rad narodowych i podległych im instytucji. 


| wr. ub. komisje Woj. Rady Naroe 
|dowej w Bydgoszczy: Zdrowia, Rol: 
,nietwa i Leśnictwa, . Budownictwa. 
| Gospodarki Komunainej i Mieszka- 
niowej, Handlu, Drobnej Wyiwórczo:* 
ści i Przemysżu Miejscowego . oraz 
podkomisje: Oświaty i Kultury w dzia 
lalności swej osiągnęły poważne re* 
Peeta 


mteja Zdrowia zainteresowała się 
szczególnie opieką nad noworodka“ 
mi. „Na wniosek komisji została m. 
in, powiększona znacznie sala dla no* 
worodków w Szpitalu Wojewódzkim 
| oraz polepszone warunki w Domu Sie* 
rot we wsi Grabie pow. Toruń, 


Aby umożliwić młodzieży odpo* 
wiednie przygotowanie do zawodu, 
podkomisja Oświaty postanowiła ware 


sztaty po likwidującej się inicjatywie 
prywatnej przydzielić szkożom 
zawodowym. Komisja  zatroszczyła 


się również o właściwy dobór mło: 
| dzi ieży i wychowawców na kolonie 


Kúria z bisłesii 


Bydgoszcz w XVII wieku 


Groźne chmury zawisły nad Byd: 
goszczą, gdy Gustaw Adolf pragnąc 
stworzyć Imperium Maris Baltici, a 
wreszcie ukoronować się protestanc* 
kim cesarzem Niemiec, przeniósł woj: 
nę ze swym kuzynem i pretendentem 
do szwedzkiej korony Zygmuntem III 
Wazą na teren Prus Książęcych i 
Królewskich. Utrzymała się w Byd: 
goszczy tradycja, nie poparta jednak 
dokumentami, że już wówczas wiel- 
ki wódz szwedzki stańąż obozem 
przed murami miasta na wzgórzu, któ 
re odtąd zwie się Szwederowem. 
Miał nawet opanować miasto czy 
też jego część 1 stary kościół św. 
Trójcy odebrać katolikom a oddać 
go protestantom. Świątynia ta stała 
w tym samym miejscu, w którym w 
ostatnich czasach niewoli ze składek 
przeważnie ubogiej polskiej ludności 
stanął wedżug planów poznańskiego 
architekta Szawskiego piękny baroko 
wy kościół św. Trójcy. 

W każdym razie ciężkie chwile 
"przeżywały gród i miaste Bydgoszcz 
w owej zawierusze wojennej. Wynie 
ka to z dwóch dokumentów wystawio 
nych przez króla. Władysława IV — 
4 wzgl. 8 sierpnia 1634 r. w Warsza* 
wie, W pierwszym czytamy: „Miasto 
nasze Bydgo:zcz, które kiedyś byto 
szczególną ozdobą i błogostawień* 
stwem Kujaw, w obecnych czasach 
przez różne nieszczęścia, kontrybucje 
wojenne, pomór, lecz przede wszyst: 
kim czasu trzyletniej wojny pruskiej 
przez ciągłe w całych tych trzech la* 
tach przemarsze oddziałów wojsko* 
wych i bardzo ciężkie kontrybucje i 
rabunki, a ostatnio przez złupienie 
jak'ego dokonaży pr zeciągające woj” 
ska cesarskie, doszło do takiego spu* 
oszenia i wyniszczenia, że zacho" 


wy 


wało ledwie ślad dawnego splendoru 
i wielkości. Z dnia na dzień ujawnia 
się zniszczenie tak prywatnych jak i 
publicznych budynków, a ratusz wraz 
z wieżą wielkim _amptem wzniesioną 
grozi zawaleniem”... 

Toteż chcąc umiłowanemu miastu 
przyjść z pomocą król Władysław IV 
nadaje mu wyłączne prawo wyszyn: 
ku wina i innych trunków w ratu* 
szowej piwnicy, Naruszenie tego 
przywileju podlega karze aż 1000 ta: 
larów i konfiskacie napojów. 

Drugim przywilejem upoważnia 
życzliwy miastu monarcha władze 
miejskie do zajęcia wszelkich opusz* 
czonych domów i gruntów, (a było 
ich wiele), o ile wżaściciele w ciągu 
roku i 6 tygodni nie powrócą do mia* 
sta i nie zapłacą zaległych opłat. Do* 
chody z tych posiadłości miasto o* 
bróci na swe potrzeby, a także na 
odbudowanie ratusza i wieży ratu* 
szowej. 

Jak wynika z tych dokumentów 
nie tyle wróg, ile sojusznik i „przyja* 
ciel” króla pruskiego dał się we 
znaki Bydgoszczy. Cesarz Ferdynand 
Il zagrożony również ze strony Gw 
stawa Adolfa, sprzymierzył się z 
Zygmuntem“ III i przystał mu jako, pos 
moc część wojska sławnego Walen: 
steina pod dowództwem Arnima. Zot 
dactwo, zgraja awanturników całego 
świata, zagnieździło się w zamku ; 
gnębiżo swoim zwyczajem mieszczań: 
stwo, rabując co się dało, nie wzdiy* 
gając się przed mordem. Dopiero ro* 
zejm, zawarty 1629 r. w Altmarku 
pod Sztumem uwolnił nasz grad od 
grabieżców. 

Ale miasto nie zdołało w częśc 
zabliźnić ran, a już w r. 1655 fale 


„potopu” zalały je i zniszczyły, 


zagraniczne i o pomieszczenia na bur: 
sy. ` 

Komisja Kultury przeprowadziła 
szereg kontroli świetlic i zespołów 
świeficowych. 

Członkowie Komisji Handlu przed: 
stawili Prezydium WRN kilkanaście 
wniosków dotyczących np. zakazu 
sprzedaży alkoholu w dni wypłat, u* 
możliwienia pracownikom rolnym za* 
opatrywania się w towary w skiepach 
spółdzielczych po skończonej pracy, 
dostarczenia sklepom wystarczającej 
ilości papieru do opakowań, «tórego 
brak było przez jakiś czas w sklepach 
BSS i inne. 

Komisja Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej zapoznawszy 6'ę szcze 
gółowo z wykonaniem planu FGM, 
stwierdziła niskie jego wykonanie pod 
względem rzeczowym i finansowym 
w miastach: Bydgoszcz i Włocławek 
oraz powiatach: Bydgoszcz, Inowroc» 
ław, Lipno, Rypin, Sępólno, Świecie 
i Tuchola. Błędem popełnionym 
przez komisję, byżo niezasiągnięcie 
opinii terenowych ogniw Zw. Zaw. 
odnośnie dalszej poprawy warunków 
bytu klasy robotniczej. 

Komisja Drobnej Wytwórczości i 
Przemysiu Miejscowego, aczkolwiek 
część jej członków nie  przejawiaża 
większej aktywności, zdołała opraco* 
wać planowanie inwestycji dwóch 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego, 
Współpracując z podkomisją Oświaty 
komisja DW i PM przyłączyża się do 
wniosku tej podkomisji przydzielenia 
szkolnictwu zawodowemu, byłych 
warsztatów inicjatywy prywatnej. 

Komisja Rolnictwa i Leśnictwa zaj? 
mowała się kontrolą nad należytym 
rozprowadzaniem nawozów sztucz 
nych, odstawą  zakontraktowanych 
nasion oleistych itp. 

Ogółem wszystkie komisje bydgo* 
skiej WRN wykonały plan swych 
prac w r. 1950 w 90 proc. 


Powszechny Wykład Uniwersytecki 
O dyskusji na temat 


językoznawstwa w ZSRR 


Dyskusja na temat językoznaw- 
stwa, która toczyła się w miesiącach 
letnich ub. roku na łamach moskiew 
skiej „Prawdy“ i w której zabrał 
głos Józef Stalin, poruszyła cały 
świat. W swej wypowiedzi zatytuło- 
wanej „O marksiźmie i językoznaw- 
stwie* w sposób jasny i przekonywu 
jący ustalił Generalissimus Stalin 
kwestie o kapitalnym znaczeniu dla 
badań naukowych nad językiem, wy 
prowadzając zarazem  językoznaw- 
stwo radzieckie z ślepego zaułku, w 
którym się ono znalazło dzięki zmo- 
nopolizowaniu tego działu nauki 
przez zwolenników i uczniów Marra. 


Obaliwszy m. in. tezę, jakoby język | nym słuchaczom przedstawił 
był nadbudową bazy i miał charak- | bieg i wyniki 


ter klasowy, znakomity znawca mar- 


ksizmu nie tylko umożliwił języko- | wo i interesująco. Otrzymaliśmy więc  świadamiająco, 
znawstwu rosyjskiemu wyjście z cia- wnikliwą 


KĘ m MA m FW BA E tu: GSZARAROK a „A Sy: AE "TTE 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Problemy szkolnictwa TPD 


w województwie bydgoskim w Planie 6-letnim 


Str. 


Dla dzieci Korei 


Staraniem Koła Ligi Kobiet przy 
Centrali Odzieżowej Biura Wojewódz 
kiego w Bydgoszczy — powzięto zobo 
wiązanie w związku z Międzynaro- 
dowym Świętem Kobiet — dobrowol 
nego opodatkowania się na rzecz 
bezbronnych dzieci bohaterskiej Ko- 
rei, walczącej o wolność z najeźdźca= 
mi imperialistycznymi. Zobowiązanie 
wykonano przez zebranie na ten cel 
sumy w wys. 296 zł. 

Ponadto zespół pracowniczy Cen- 
trali Odzieżowej urządził imprezę do 
chodową, przekazując całkowity do- 
chód w sumie 302,85 zł na rzecz dzie 
ci Korei. 


szym dniu obrad dokonał przewodni: 
czący Woj. Wydz. Oświaty dr Sko* 
powski. Wskazał ona na szereg nie* 
dociągnięć, które istnieją dotychczas 
w pracy szkolnictwa TPD.  Podkre* 
Ślił on konieczność współpracy ta* 
kich czynników jak partie politycz: 
ne, władze szkolne i organizacyjne 
— dla wspólnego celu — podniesie* 
nia poziomu świeckich szkół TPD. 


Konferencja dała w sumie przegłąd 
pajpoważniejszych zagadnień szkol: 
nictwą TPD. W dyskusji powzięto 
ścisie wytyczne w pracy, a przez od* 
ważną samokrytykę zlikwidowano 
szereg zasadniczych niedociągnięć i 
nieporozumień. Wyrażano przekona: 
nie, że z maleriałem opracowanym na 
konferencji i z referatami — zapoznae 
ją się wszyscy nauczyciele szkół TPD 
w okręgu. 


* 


Komitet Członkowski BSS przy 


sonelem 40 zł, wzywając do dalszego 
składania ofiar komitety przy skle- 
pach spoż. nr 103, 8, 107. Komitet, 
przy sklepie spoż. nr 11 ofiarował a 
ten sam cel 50 zł. 


Wezwanie 
do wszystkich komitetów 
Inst yí uc je obrońców pokoju 
wyjaśniają wie AAN AAA Amie 


W związku z notatką z nr 19 IKP skich, wzywa wszystkie Komitety 
z dnia 19, | 51 r pł. „Czy ul Leśna || Obrońców Pokoju na terenie woj. 
należy do Bydgoszczy“, Prezydium bydgoskiego do możliwie najszyb- 


szego przekazania pozostałej czę- 
ści darów do magazynu Woj. Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju w Byd- 
goszczy, ul. Grunwaldzka m 74 
w godzinach od 11—15 j od 16.30 
do 18.00. 

Jednocześnie wzywa się do zż0- 
żenia dodałkowych sprawozdań z 
zebranej sumy pieniążnel ponad 
sumę podana uprzednio do Woj. 
Komitetu Obrońców Pokoju. 


MRN zawiadamia, że z dniem 3. 2. 
51 r zakończono żużlowanie całej nie 
umocnionej częścj ulicy Leśnej, 


Odnośnie oświetlenia to w terminie 
do dnia 31, 5. 51 zostanie zainstalo- 
wanych na tej ulicy 6 lamp elektrycz- 
nych, zgodnie z planem  inwestycyj- 
nym na rok 1951, przyczym w iym wy 
padku ulicę Leśną szczególnie wyróż- 
niono, gdyż na ogólną ilość 25 lamp 
przewidzianych w PPI. —6 przeznaczo 
no na ulicę Leśną, A 


* 


Odpowiadając na notatke pł. , „Śmie 
ci... w centrum“ z nr 25/51 IKP., Pre- 
zydium MRN. podaje, że nakazem Od 
działu Administracji Budowlanej z 
dnia 30, 1. 51 r skierowanym do ks. 
proboszcza Hanelta, zarządzono upo 
rządkowanie placu przykościelnego z 
reszlek cegieł, gruzu, składowiska da- 
chówek, śmiecj itp. w terminie do dnia 


Najmłodsi sportowcy 


przed mikrofonem 


Dziś, w czwarłek 15 bm o godz 
18,45 Rozgłośnia Pomorska PR nada 
reporłaż z pracy pierwszego SKS przy 
szkcle podstawowej, Przed mikrofo- 
nem slang najmłodsi sportowcy z wza 
rowego SKS przy Szkole Podsławowej 
1 3.51 r. jak również doprowadzenie Nr 27 z robotniczej dzielnicy Szwe- 
w ferminie do dnia 1. 5.51 r. placu | derowo. Młodzież tej szkoły poszczy 
kościelnego do estetycznego wyglądu. | cić się może dużymi osi 
WS Roi z a: konserwatora. polu krzewienia ZK EE RYSY gi Rie 


MSPO 


PRZED NOWYM SEZONEM 
f PIŁKARSKIM 


-na 


sklepie spoż. nr 90 złoży? wraz z per 


zosłanie mecz tenisa słołowego 0 mf 
strzostwo Pomorskiej A klasy. W spo!- 


W dniu 25 bm w sali b Związkowca | kaniu lym zmierzą się ping-pong'ści 
odbędzie się walne zebranie Pom |SPójni z Włocławka j Ogniwa Byd- 
OZPN. Na zebraniu łym podjęła zo- | oszcz. r 


słanie uchwała o likwidacji Pom. OZPN 
i dokonany zosłanie wybór Społecznej 
Sekcji Piłki Nożnej przy WKKF, za- 
twierdzony zosłanie ponadło plan pra 
cy oraz kalendarz imprez. Projeki ka- 


BOKSERZY UNII WŁOCŁAWEK W 
BYDGOSZCZY 


W ramach spotkań p'ęściarskich a 
drużynowe mistrzostwo Pom. A klasy 
lendarza imprez przewiduje rozgrywki | wydzielonej odbędzie się w niedzielę 
II rundy A klasy piłkarskiej w czasie | 18 bm o godz 11 w sali gimnastycznej 
od marca do 15 czerwca, Mistrzostwa | Kolejarza przy u! Gen Stalina w Byd- 
powiałowe seniorów i juniorów mają | goszczy mecz bokserski pom'ędzy 
być zakończone do 17 6, a do 31 7. | Unią Włocławek į Kolejarzem Byd- 
winien być wyłoniony mistrz wojewódz | goszcz. Zespół Unij przyjeżdża w 
ki, który weźmie udział w rozgryw- | swym najsilniejszym składzie z repre- 
kach o wejście do II ligi. Od 15 6. do | zenłanłami Pomorza Zawadzkim į Pi 
15 7. wyłonieni mają być mistrzowie | skim na czele, 
powiałowi zrzeszeń sporłowych, którzy 
rozegrają ze soba spolkania w okre 
sie od 15 7 do sierpnia, Od s'erpnia 
do listopada odbywać się będą roz- 
grywki o Puchar Polski. 


l 
1 
POD KOSZEM W BYDGOSZCZY 
W nadchodzącą niedzjelę 18 bm ro 

baczymy w Bydgoszczy koszykarzy 

WKS Toruń, którzy o godz 17 walczyć 

będą o mistrzostwo Pom A klasy z 

drużyną Kolejarza Bydqoszcz, Społka= 

W BYDGOSZCZY nie ło będzie miało decydujące zna-. 
Dziś w czwarłek o godz 20 w świeł | czenie dła ostatecznego uksziałłowa= 
licy przy Nowym Rynku 8 rozegrany nia się tabeli, 


SPÓJNIA Z WŁOCŁAWKA GRA 


stwierdzeń Stalina rozpoczynających 
nową fazę w nauce marksistowskiej. 
Usłyszeliśmy szereg ciekawych uwag 
o lingwistyce rosyjskiej przed Mar- 
rem. Scharakteryzowawszy teorię 
Marra, zmarłego w r. 1934 i niepo- 
ori We E zresztą zasług, gdy cho- 
zi o badania szczegółowe np. nad 
snych, doktrynalnych opłotków | językami kaukaskimi, ustalił wodka 
„marryzmu”, lecz również dał szereg | gent przejrzyście wnioski, jakie wy- 
sformułowań, które niewątpliwie oka | pływaj ją z rozprawy J. Stalina w dzie 
żą się płodne na wszystkich terenach | dzinie tak ściślejszej — badań języ= 
wiedzy, graniczącej z nauką o języ- | koznawczych — jak szerszej tj. świa 
ku i kulturze. topoglądowej. Odtąd znowu dojdzie 
do głosu zaniedbana i potępiona nie- 
poznanie przebiegu dyskusji języko- słusznie przez „marrystów*" dziedzi= 
znawczej w Związku Radzieckim ma |72 językoznawstwa porównawczego, 
pierwszorzędne znaczenie zarówno | 99, Otwiera wdzięczne pole dla zacie= 
dla uczonych specjalistów jak i dla |Śhiającej się coraz bardziej współ- 
całego ogółu obywateli zainteresowa- | Pracy Slawistów polskich i rosyj- 
nych postępem i rozwojem nauki. i p i 
rz m u 

A Prof. UMK dr Stefan Hrabec swo- | maty z Pay kn 2 
im, niestety, niezbyt liczńie zebra- | stanowczo zbyt rzadko poruszane w 
edsta prze- | prelekcjach bydgoskich i że należa- ` 
powyższej dyskusji |łoby również w tej dziedzinie oddzia 
bardzo szczegółowo, a zarazem ży-  ływ ać na szerszy ogół kształcąco i ue 


Jotpę, 


Z powyższych względów dokładne 


analizę historycznych | _ 


W ostatnich miesiącach coraz częś-! 
ciej ulice naszych miast rozbłyskają | 
tzw. światłem neonowym. Tu i tam! 
w mrokach nocy jarzą się jaskrawo; 
kolorowe reklamy świetlne, tzw. 
dzienne światło opanowuje wszech- | 
władnie sale rysunkowe i kale fa- 
bryczne, rury fluorescencyjne dia"! 
wiają się już nawet w biurach i skle- | 
pach. Co to właściwie jest i na czym | 
polega to oświetlenie? 


Zapewne każdy z Czytelników wi- 
dział już nowe lampy i zauważył, że | 
kształtem swym nie przypominają | 
zupełnie żarówek elekirycznych, na- | 
tomiast stanowią grubsze lub cieńsze | 
rurki o różnej długości i różnym | 
kształcie. Wspólny dla wszystkich | 
tych różnorakich rurek jest tylko 


| fakt, iż źródłem Światła w nich nie 


jest żarzący się drucik (jak w nor- 

malnych żarówkach), ale jarzenie się 

substancji zamkniętych w. rurce. 

Rurki o świetle różnokolorowym uży 

wane zazwyczaj do reklam — są wy- 

pełnione rozrzedzonymi gazami szla- 

chetnymi (argon, neon, krypton, kse- 

non), a ponieważ w pierwszych la- | 
tach istnienia lamp  jarzeniowych 
używano głównie neonu — przyjęła 
się mazwa oświetlenia neonowego. 


Jak wspomnieliśmy już — istotą 
tych lamp jest nie żarzenie się dru- 
cików (nieznaczna tylko część energii 

znej przekształcona jest wów 

czas na energię świetlną, podczas gdy 
lwia jej część — zamienia się w nie- 
ną energię cieplną), lecz 

jarzenie się pod wpływem prądu 
przebiegającego wewnątrz rurki 
a Gy spe w niej szlachetnego ga- 
zu. Cechą charakterystyczną wszyst 
kich lamp wyzyskujących zjawisko 
luminescencji (jarzenia się) jest bar- 
dzo małe zużycie energii elektrycz- 
nej. Ponieważ nie występuje tu w 
ogóle zjawisko żarzenia się dające 
ciepło — światło jarzeniowe zwane 
jest także często „zimnym światłem”. 


Na nieco odmiennej zasadzie zbu- 
dowane są rury fluorescencyjne. Ru- 
ry te — coraz bardziej rozpowszech- 
niające się w naszych biurach, skle- 
pach i mrzędach dają tzw. światło 
dzienne (niebiesko-białe, względnie 
żółto-białe). Wnętrze każdej takiej 
rury wypełnione jest mocno rozrze- 
dzoną parą rtęci. W chwili włączć- 
nia prądu do lampy rozżarzają się 
dwa druciki umieszczone w obu 
przeciwległych końcach rury, przy 


AAC 44010476. 
WYDAWNICTWA NADESŁANE 
YB 4/ Poar, 


Sadriddin Ajni — „BUCHARA* — 
Spóldz: Wydawn, Ośw. „Czytelnik 
Warszawa 1950, 

Lew Tołstoj — „WOJNA I POKOJ" 


t III: — Spółdz, Wyd, Ośw: „Czytel- 
nik*. Warszawa 1950. 


Bolesław Leśmian — „PRZYGODY 
SINDBADA — ŻEGLARZA” — Spółdz, 
Wyd, Ośw, „Czytelnik* Warszawa 
1950 r- 


Bolesław Leśmian „KLECHDY 


Zimne światło 
zdobywa Świat 


|szybki ruch wolnych elektronów, co 


czym wzdłuż całej odbywa się 
chwilę zmieniających kierunek (nie 
zapominajmy, że lampy jarzeniowe 
włączone są do sieci prądu zmienne- 
go). Pędzący strumień elektronów 
przenikając spi osłonę elektrono- 
wą poszczególnych atomów rięci po- 
budza je do wysyłania szczególnego 
promieniowania niewidocznego skła- 
dającego się z promieni nadfiołko- 
wych. Promienie te natrafiają na 
szklane ścianki rury, które powleczo- 
ne są od wnętrza specjalną substan- 
cją fluoryzującą (to znaczy taką, 
która pod wpływem naświetlenia 
niewidzialnymi promieniami ultrafio 
letowymi wysyła widzialne promie- 
nie świetlne). 


I tak oto od strumienia niewidzial- 
nych elektronów pędzących między 
katodami doszliśmy do jasnego, mi- 
łego światła dziennego wysyłanego 
przez rury fluorescencyjne. (z). 


pa oaea | 
| czasopism) 
- dowodem kultury 


Pepita 
zawsze modna 


Mróz już minat. Powoli też odrzu- 
camy jedną „skórę“ po drugiej. W 
swetrze nam już za gorąco, a w sa- 
mej bluzce jeszcze za zimno. W tym 
okresie przydadzą nam się wełniane 
kamizelki, 

Jeśli chodzi o wzór, to co Wam mi- 
łe Czytelniczki poradzić? . Powiemy 


o SLL LLLŚaa Lan a a a 


Reprezentacja tenisistów polskich 
rozegra pierwszy tegoroczny mecz o 
puchar Devisa dopiero w II rundzie 
rozgrywek  daviscoupowych Polska 
8—20 maja, Przez pierwszą rundę 
ozgrywek  daviscoupowych Polska 
przechodzi walkowerem jako jedno 


z 8'pafstw, które zostały rozstawio- 
ne. Przeciwnikiem P. w pierw- 
szym tegorocznym spotkaniu o puchar 


semburg w zależności, które z tych 
dwiich państw zwycięży w I rundzie 


Davisa będzie Szwajcaria wzgl: tych 


Narciarze wrócili z Rumunii 
i w Zakepanem oczekują rozpoczęcia 
mistrzostw zrzeszeń 


WARSZAWA. Do kraju powróciła | 
ekipa zawodniczek i zawodników pol. 
skich, która brała udział w IX Zimo- | 
wych Akademickich Mistrzostwach 
Świata.  Odjeżdżających specjalnym 
pociągiem z midsła Słaiin uczestni- | 
ków lgrzysk Í Międzynarodowego O- 
bozu Studentów, który odbywał się| 
równocześnie z zawodami pozdrawia- 
ła serdecznie wzdłuż całej trasy do ; 
Bukaresztu licznie przybyła na dworce 
ludność, a szczególnie młodzież. W 
potężną manifestację pokojową prze- 
rodziło się powitanie uczestników 
mistrzostw w Bukareszcie. 


TABELA WYGRARYCH 64 LOTERII 


1 dzień ciągnienia Il-ej klasy 


Wygrana 30.000 zł padła na Nr 
25445. 

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 2829 57594 103927. 

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 6579 33989 85901. 

Wygrane po 5.000 padły na Nr Nr 
5239 11889 533639 34859 46154 58693 
60983 75901 77049 79548. 


Wygrane po 1000 zł padły na Nr 
Nr 1761 2863 3844 4815 11293 12701 
13195 13246 17523 25775 26242 27080 
29088 30541 32033 33547 34746 47731 
51967 56297 61522 61847 62774 64507 
70030 70353 70381 73961 74458 77236 
19484 89239 93953 96113 99467 99760 
99794 101594 103176 103550 109278 


109869. 


Wygrane po 400 zł padły na Nr 
Nr 650 3177 3784 3857 4302 4472 5378 
5552 6515 6565 6652 6972 8050 8422 
8479 8608 8879 9084 9136 10559 10623 
10685 E 12525 12911 13118 14678 

1 157776 16103 16440 16497 

17555 18400 18533 20024 21381 
21697 22208 22963 23572 23803 
24012 24968 25457 25682 26725 
27238 27482 28301 28538 28882 
29283 92527 29611 19745 36626 
31765 31839 32123 32812 35639 
36936 36020 36628 37094 38263 
38865 39553 39946 40759 40969 
42150 42258 42802 43060 43529 
44174 44555 44685 46226 46870 
48382 48418 48911 49116 49381 
49970 51054 51615 51701 55068 
55565 56406 56561 56771 56957 
57253 57384 59693 59715 60390 
63162 63792 63900 64085 64804 
65600 65657 66108 67506 67531 
„67921 68159 68517 68650 69069 
10623 -74011 71163 71488 72729 73674 
14738 75838 78217 79633 

80365 80403 81096 82053 

85618 85750 87836 89494 

9525 91977 92343 93136 
93340 93357 93954 94495 94683 97712 
97851 98047 98244 98962 99924 100296 
100526 102456 102961 103286 103533 
103848 104233 104626 104649 105141 


80033 5 
85519 
90270 


105713 107206 108336 108436 108595 
108892 109656 109768 109860. 

. Wygrane po 120 zł padły na Nr 
Nr 116 256 670 808 1138 1265 1292 
1384 1458 1925 2363 2699 2850 2900 
3082 3279 3378 3994 4039 4042 4095 
4215 4238 4247 4288 4522 4917 5027 
5201 5267 5743 5939 6074 6143 6256 
6589 6839 6895 7130 7566 7728 7789 
8176 8274 8494 8699 8865 9154 9202 
9233 9420 9637 10012 10152 10253 
10259 10460 10612 10644 10692 10780 
1 11035 11136 11178 11476 
11528 11806 12281 12339 12412 
12613 12645 12855 12987 13037 
14139 14174 14187 14385 14467 
14554 15521 15826 16258 16420 
18536 16807 17113 17452 17617 
17980 18729 18800 19062 19602 
20332 20707 21362 21402 21684 
22023 22697 22850 23051 23066 
23277 23289 23503 23563 23773 
23916 24353 24490 24678 24708 
25570 25608 25901 26576 26709 
28305 28340 28539 29018 29301 
29687 29754 29889 32193 32485 
32786 32977 33605 33373 34047 
34848 34950 35647 35804 36147 
36247 36936 37032 37166 
37741 38310 38352 38412 
38631 38957 38960 39393 
39753 40198 40585 40879 

40934 41164 41339 41366 

41875 42322 42358 42386 
42985 43187 43340 43968 
44769 45074 45375 45433 
45914 46186 47001 -47111 

47344 47593 47642 48053 

48889 49186 49371 49755 

50606 50704 50853 51321 

51528 51756 51906 51923 

52296 52946 53003 53637 

54171 54917 55183 55191_ 
55741 55898 56390 57147 

57710 58167 58477 58708 

58741 58999 59161 59752 

60234 61428 61448 61937 

62336 62750 62970 63705 

64061 64085 64214 64196 64689 

65109 65335 65783 6630 66263 

66485.  - 


W czasie pobyłu w Bukareszcie e- 
kipa polska, podobnie jak i inni u- 
czestnicy Mistrzostw, podziwiali osiąg 
nięcia narodu rumuńskiego, 


Po serdecznym pożegnaniu na dwor 
cu w Bukareszcie, członkowie ekip: 
polskiej, węgierskiej | autstriackiej o- 
raz 4 studenci. chińscy udalj się spe 
cjaliym pociągiem do  Budapeszłu, 
Przybywających witał na dworcu przed 
sławiciel Węgierskiego Komitetu Kul- 
tury Fizycznej oraz Poselstwa Polskie 
go w Budapeszcie, W wygłoszonych 
przemówieniach podkreślano solidar- 
ność międzynarodową i ścisłą więź, 
łączącą młodzież różnych krajów 
świała. Austriacy, Chińczycy, Węgrzy, 
Polacy zgodnie akcentowali swą wolę 
walki o pokój. 

Po przybyciu do kraju zawodnicy u 
dali się do Zakopanego, gdzie wezma 
udział w Zimowych Mistrzostwach Pol 
ski Zrzeszeń Sportowych. 


. . 
Zmiany w układzie 
. . 
II ligi 
Wekutek  przegrupowania drużyny 
CWKS W-wa do I ligi bokserskiej, 
w tabeli II ligi pięsciarskiej zaszło 
wiele zmian: Aktualna tabela z u- 
względnieniem wyników z ostatniej 
nieczieli przedstawia się następuj<co: 


sp. pkt: st. zw* 
1- OWKS Lublin 2 4 26:14 
2. Gwardia Wr, 3.7 m 16:93:27 
3. Wkćkniarz Ł. DAL.7:5172%19 
4. Stal Wrocław 34 ©. G28401 
5. Budowlan; Mysł, 307200006 
6. Kolejarz Bydg- WH PIET 
7- Kolejarz Pozn, 3. DanS 


Narciarze C R 
triumfują w NRD 


BERLIN: W pierwszym dniu IT Zi- 
mowych Mistrzostw Nierajeckiej Repu 
bliki Demokratycznej rozegrano w 
Oberhof bieg narciarski na trasie 32 
km. W biegu startowało 40 zawodni= 
ków,-w tym 5 reprezentantów "CSR" 
Tytuł mistrza NRD w tej konkurencii 
zdobył Forkel z Jeny w czasie 1:33:24 
godz. przed Muellerem (SG Schiede- 
feld) 1:33:50: Najlepszy czas dnia u= 
zyskał Cardal (CSR) — 1:23:32. Pozo- 
stali biegacze czechosłowaccy mieli 
czasy również lepsze od mistrza NRD, 


Lekkoatletyczne 
mistrzostwa seniorów 


także w Poznaniu 
POZNAŃ, W dniach 17 i 18 bm: ro- 


zegrane zostaną w Poznaniu zimowe 


lekkoatletyczne mistrzostwa Polski w 
konkurencji senjorów, Udział w nich 
wezmą zawodnicy kadry oraz I i II 


SEZAMOWE — Spółdz: Wyd. Ośw. |Wam tylko: pepita jest zawsze dalszy ciąg podamy jutro, klasy, Spodziewany jest przyjazd 
„Czytelnik“ Warszawa 1950. modna. najlepszych zawodników (czek)- 
8 á | i Krowę wysokociel 
| PRACOWNICY POSZUKIWANI || OBWIESZCZENIA || BT wwewżnem TB] iooedom. Czyżkowsk, 
PAAR WÓGETÓW i A PRAG PORZEA WPP ROK Uni i i - 
Magazyniera poszukuje Państwowe Sanatorium | państwowe Nadleśnictwo Dygowo unieważnia pemanis a> arak Bydgoszcz, ul, Wł. Bet- ODBUDOWA SPRA = 
w Smukale. (2226 | asygnariusz na sprzedaż użytków głównych o cza Nr rej. 981 wydaną |7Y 86. (1623 DZIEŁEM CAŁEGO NARODU! 


RADIO 


PIĄTEK, 16 LUTEGO 1951 R. 


540 Początek audycji, 5.13 Sygnał czasu, 5.15 
Wiadomości poranne. 5.20 Koncert dla świała 
pracy, 5.58 Słan pogody. 6.00 Wiadomości po- 
ranne 605 Gimnast. 615 Konceri Budapeszt 645 Pro 
gram dnia. 7.00 Dziennik poranny, 7.15 Chwila 
muzyki 7.20 Wszechnica Radiowa kurs I. 


numeracji; 301-350 
okrągłą „Państwowe 
Godło Pańsiwa'* zagubiony z 


czego Łuszczyka Jana, 


|Panienka do nauki po- |kuch 


7.40 |trzebna. Zakład fołogra 


opieczęłowany pieczęcią 
Nadleśnictwo 


Koszalin w dniu 7. II. 1951 r. 


[naua IE era 27 


ruń pod „Remont“, 


Czernino 
teczką na sł, kol 
przez p.o, leśni- 

s (2228 


Waldowski, 
Kcyńska 35, 


enię półtora poko- 
lub 3 — 
nią. Oferty IKP To 


zwisko Tadeusz 
Państwowe Liceum 


na nazwisko Francjszek 
Bydqoszcz, 
(1627 


Unieważnia się zaqubio 
ną leg. szkolną na na- 


nowania — Bydgoszcz. 
- (1628 


Muzyka. 8.00 Wiadomości poranne, 8.05 Przer 
wa, 11.50 Głos mają kobiety. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej. 12.04 Dzien- 
nik Południowy. 12.15 Muzyka. 12.30 Audycja 
dla wsi. 12.55 Melodie ludowe, 13,25 Program 
dna, 13.30 Audycja dla klas |-Il. 13.50 Muzyka 
kompozytorów rosyjskich į radzieckich 14.30 Au 
dycią szkelna dla klas V-VII. 14.50 Muzyka 
15.20 Audycja oświałowa. 15.30 Audycja dla 
św'etlic dziecięcych. 15.50 Koncert muzyki ro- 
syiskiej. 16.50 Reporłaż Anny Jachniny „Przed 
odejściem", 17.00 Wiadomości popołudniowe. 
1715 Muzyka. 17,45 Felieton. 19.00 Wszechnica 
Radiowa, 19.20 Muzyka. 20.00 Dziennik wieczor- 
ny, 20.30 Koncert masowy: 21,15 Audycja oświa 
łowa. 21.30 Muzyka i aktualności, 22.00 Au- 
dycja literacka. 22.15 Koncert, 23.00 Ostatnie 
wizdomości. 23,10 Muzyka poważna 23.55 Pro- 
gam na dzień następny. 24.02 Hymn i koniec 
audycji. 


ADMINISTRACJA W 


REDAKCJA I 
"Telefon mr 53-41 


ul. Czerwonej Armii 20. — 3 
DZIAŁ OGŁOSZÆN W BYDGOSZCZY 
Prenumerata 
miesięcznie 
zwraca 


Rękopisów 


BY DGOSZCZY 


ul Generslisstmusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
pocztowa 3.60 zł, przez roznostciela 3,96 zł 
niezamówionych Redakcja nie 
- Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 
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(1634 


2 pokoje wygodami Ino 
wrocławiu zamienię na 
podobne Bydqoszczy 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1619* (1619 


Zamienię mieszkanie 
trzypokojowe na dwu- 


jficzny Bydgoszcz, Al. 1 
|Maia_ 152. (1624 | 


Organizujemy dodatko- | 
wy kurs księgowości 
wstępnej oraz 3-mie- 
sjęczny kurs Jednolitego 
Planu Kont. Dla zamiej- 
scowych zniżki kolejo- 


we. Zgłoszenia Byd- j 

goszcz sekretariat vl. era samodzielne. 
Kopernika 1 godz 17 Oferty IKP Bydgoszcz 
do 19. (2227 „1630 (1630 


|| Poszurrwama | 


Unieważnia 


rejesiracji 


szynki. 
Unieważnia 


się zaqu-. 
brone zaświadczenie II 
Świecie 
Drewka Henryk — Tu- 
(1621 


zaqu- 
bione wszelkie doku- i 


się 


Parceła 6280 m?, po- 
wózka, rower męski, 
warchlaki. - Bydgoszcz 


Mińska 14. (1629 
Kuta 


Pla- | Maszynę do szycia „Sin 


gera“ sprzedam. Byd- 
goszcz Jasna 15-4, 
(1618 
Streptomycynę sprze- 
dam Bydgoszcz, ul Ko- 
ronowska 3a m. 6 


(1620 


menty: 2 książk; Ubez- 
pieczalni Społecznej — 


Bydgoszcz, książkę woj 


skową Radziejów, 


leg, Samopomocy Chłop 


skiej Marcelin — Swe- 


Sztopery, projektory fil 


drowski Jam. 1631 ad śni 

Zamienię 1 duży pokój | Rzewuską  Władysławę obawy CAC 
koda aea rals: 3 Ino Borzoi Gw me, lornetki, mikrosko- 
pokoje kuchnią, Oferty|niuk Helena, Bydgoszcz | Lustro sprzedam Byd- |PY: kupuje i sprzedaje 
„KP Bydgoszcz „1632“ | Nowodworska 32-7. goszcz ul. Jezuicka 12|] Pujdak Łódź, Piotr- 
1632 15/11 m. 2. (1625 kowska 83, (2223 


1 88-42. 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY | AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE, 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VI-1861. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. — WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA“, WARSZAWA, SNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL, 33-41 i 33-42, 


50% drozej. 
odpowiadamy 


OGŁOSZENIA drobne 
opłata za’ 10 słów. 
milimetr.: w tekście 10.80 zl. za tekstem 4.50 zł newrologi 
3,— zł. za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 50.— zł 
za 1 wiersz 2-łamowy (za tekstem). 
Za terminowe zamieszczenie ogłoseeń nie 


HI U NA © FR M 


sd 


Zejdź już Teodorze! 
Wszystko Ci, wybaczyłem, 
(Szabad Szaj, Budapeszi) 


po 1.50 zł za słowo. Minimalna 
Maksymalna ilosć 30 słów Ogłoszenia 


W niedziele + święta 


— Konto PKO IKP“ nr V1-140. 


Czcionki i tlok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18 99. 33 41 į 5342 


E-Il-11566 


